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List W. Jaruzelskiego do redakcji
i czytelników „Głosu Nauczycielskiego"

WARSZAWA (PAP). Z okazji 65. rocznicy ukazania’ się
pierwszego numeru „Głosu Nauczycielskiego” I sekretarz
KC PZPR, prezes Rady Ministrów gen. armii Wojciech
Jaruzelski wystosował do zespołu redakcyjnego i czytelni­
ków tego pisma list w którym czytamy m. in.:

W czerwcu 1917 roku ukazał się pierwszy numer „Gło­
su Nauczycielskiego” — pisma związkowego nauczycieli
polskich. Od tamtych czasów po dzień dzisiejszy „Głos
Nauczycielski” zachował społecznie zaangażowany profil.

W okresie 38 lat Polski Ludowej pismo włączyło się
aktywnie w nurt wszystkich reform społecznych podej­
mowanych przez partię i władzę ludową. Zachowało tak
c.enny obiektywizm i z wielkim zaangażowaniem walczyło
o ocalenie wartości i ideałów wychowawczych polskiej
szkoły, o zachowanie jej świeckiego i socjalistycznego
charakteru. Jesienią 1981 r. „Głos Nauczycielski” wystą­
pił przeciwko wykorzystywaniu szkoły i młodzieży do
szkodliwej wychowawczo działalności. Znane są zasługi
pisma w dziele przygotowania nowej „Karty nauczycie­
la”, uchwalonej przez Sejm PRL 26. I. 1982 r.

Z okazji 65-lecia „Głosu Nauczycielskiego” życzę całe­
mu zespołowi redakcyjnemu, wszystkim jego terenowym
współpracownikom oraz czytelnikom dalszych osiągnięć
w obywatelskiej służbie dla dobra szkoły, nauczyciela,
dziecka, dla pomyślności socjalistycznej Polski.

Konferencja ONZ do spraw

pokojowego wykorzystania kosmosu
WIEDEŃ (PAP). W poniedziałek rozpoczęła się w sto­

licy Austrii druga konferencja ONZ, poświęcona bada­
niom 1 pokojowemu wykorzystaniu przestrzeni kosmicz­
nej — „Unaspace 82”.

W wiedeńskim pałacu Hofburg, około tysiąca delega­
tów z 117 krajów obraduje nad obecnym poziomem i
przyszłością rozwoju nauk i technologii kosmicznych.
Uczestnicy forum dokonają również analizy wykorzy­
stania osiągnięć nauki dla celów pokoju, rozwoju gospo­
darczego i społecznego. Obrady otworzył sekretarz gene­
ralny Organizacji Narodów Zjednoczonych Javier Perez
de Cuelłar.

Na wieczornym posiedzeniu konferencji odczytano po­
zdrowienia nadesłane jej uczestnikom przez przywódców
wielu państw. Z dużą uwagą wysłuchano pozdrowień od
L. Breżniewa.

Roman Malinowski u Todora Żiwbwa
SOFIA (PAP). Przebywający w Bułgarii prezes Naczel­

nego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego,
^wicepremier PRL Roman Malinowski został przyjęty
przez sekretarza generalnego KC BPK, przewodniczącego
Rady Państwa Bułgarii, Todora Żiwkowa.

W czasie spotkania, które odbyło się w rezydencji
„Ewksinograd” koło Warny, podkreślono pomyślny roz­
wój i pogłębienie stosunków braterstwa i współpracy
między narodami polskim i bułgarskim.

Nowy atak lotnictwa izraelskiego na Bejrut
BEJRUT (PAP). Rzecznik inwazyjnych sił izraelskich

poinformował, że w poniedziałek samoloty izraelskie bom­
bardowały stanowiska artylerii palestyńskiej, w rejonie
wschodniej części Bejrutu, kontrolowanej przez syryjskie
siły pokojowe, znajdujące się tam na mocy decyzji Ligi
Arabskiej.

Nalot przeprowadzony został w kilka godzin po oświad­
czeniach przedstawicieli rządu izraelskiego, iż Tel Awiw
wyńaził zgodę na rozmieszczenie międzynarodowych sił
pokojowych w Bejrucie zachodnim, które zajmą swoje
stanowiska po częściowym opuszczeniu przez bojowników
palestyńskich tego miasta.

Czas żniw, czas pracy
Posiedzenie WKO w Gdowie ■ W Krakowskiem zebrano ponad
90 proc, zbóż H Pierwsze tony ziarna od rolników indywidual­

nych już w państwowych magazynach

Wczoraj obradował na po­
siedzeniu wyjazdowym w

Gdowie Wojewódzki Komitet
Obrony Kraju. Członkowie
WKO ocenili przebieg akcji
żniwnej wizytując pola gminy
Gdów, miejscowe warsztaty
SKR-u oraz gospodarstwo ho­
dowlane w Bilczycach. Spraw­
dzono również zaopatrzenie
sklepów w artykuły żywnoś­
ciowe i napoje, a także zao­
patrzenie w części zamienne.

Podsumowując wyniki prze­
glądu wiceprezydent miasta
Krakowa — Tadeusz Salwa
stwierdził, iż akcja. żniwna
została przygotowana właści­
wie. Na szczególne podkreśle­
nie zasługują starania praco­
wników obsługujących kom­
bajny (jak dotąd z 10 kombaj­

nów uczestniczących w żni­
wach tylko jeden miał krótki
przestój). Na terenie gminy
skupiono do dzisiaj 57,5 ton
ziarna.

Za wysiłek sprawnego przy­
gotowania i prowadzenia żniw
podziękował rolnikom i wła­
dzom gminy płk A. Trzybiń-
ski, apelując jednocześnie o

zachowanie szczególnej os­
trożności przeciwpożarowej,
by. zbiory nie padły pastwą o-

gnia.
Jak poinformował dyrektor

Wydziału Rolnictwa UMK —

Witold Lenarezyk, aktualnie
w całym województwie zebra­
no ponad 90 procent zbóż, z

czego 80 procent już zwiezio­
no z pół. Tegoroczne plony są
wyższe niż w roku ubiegłym.

jednakże upały silnie wysu­
szyły ziarno obniżając' jego
jakość.

Członkowie Wojewódzkiego
Komitetu Obrony interesowali
się także przebiegiem remon­
tów szkół na terenie gminy.
Jak się okazuje prace remon­
towe przebiegają planowo i
od września dzieci podejmą
naukę "w godziwych warun­
kach.

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę
wspólnie z I sekretarzem
KMG PZPR w Skawinie
Zygmuntem Tyrpą oraz zas­
tępcą naczelnika Stanisławem
Żakiem odwiedziliśmy żniwia-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Silva Reruma

w Barbakanie
77

Najmłodszy krakowski profesjonalny zespół
baletowy Teatr Tańca „Silva Rerum", zało-,
żony przez grupę młodych tancerzy Opery
Krakowskiej, wystąpi jutro o godz. 21 w

Barbakanie. Twórcą trzyczęściowego spekta­
klu opartego na muzyce różnych epok (od
Beethovena po współczesne kompozycje jaz­
zowe), jest MARIAN ZAK. Jutrzejszy wy­
stęp powtórzony zostanie we czwartek. Bi­
lety do nabycia w kasie MCK „Pod Jaszczu­
rami” w godz. 15—16, oraz na godzinę przed
rozpoczęciem imprezy w Barbakanie. Oto co

o swoim spektdklu mówią członkowie sie­
dmioosobowego zespołu. „Pragniemy zapro­
ponować • program, który traktujemy jako
próbę naszych możliwości twórczych. Mamy
nadzieję, że nasze prezentacje pozwolą na

kilka reflekcji o miłości, życiu i śmierci. Z

naszego punktu widzenia — teatr ruchu po­
winien być odmienną formułą plastyczną, in­
spirującą nowe spojrzenia na odwieczne zma­
gania się człowieka ze swoim losem”.

(art)

Pierwszy dzień inspekcji w placówkach obsługujących wieś

Rejestrując skutki, sięgać do przyczyn
(Inf. wł.). Poniedziałek był

pierwszym dniem inspekcji
przeprowadzanej w instytu­
cjach obsługujących wieś i
rolnictwo. W teren wyjechały
ekipy kontrolne, w skład któ­
rych weszli oficerowie z woj­
skowych grup operacyjno-
kontrolnych, przedstawiciele
samorządów instytucji działa­
jących na wsi, inspektorzy
PIH i PISPAR, pracownicy
wojewódzkich związków Spół­
dzielni rolniczych i technicz­
nej obsługi rolnictwa. W woj.
miejskim krakowskim kon­
trolę rozpoczęto w 5 gminach:
Czernichowie, Iwanowicach,
Wiśniowej, Koniuszy i Jerz­
manowicach. Działania kon­
trolne skoncentrowane zosta­
ły na pracy handlu wiejskie­
go, zaopatrzeniu w węgiel,
skupie zboża oraz funkcjono­
waniu kółek rolniczych.

W godzinach popołudnio­
wych nadzorujący akcją z ra­
mienia pełnomocnika Komi­
tetu Obrony Kraju płk dypl.
Zenon Czechowski przyjmuje
meldunki z pierwszego dnia
kontroli. Są zastrzeżeni i do
pracy handlu wiejskiego. W
Wiśniowej w 6 skontrolowa­
nych placówkach brakowało
napojów chłodzących, smalcu,
margaryny, octu. W Iwanowi­
cach chleb przywieźli dopiero
w południe, w Czernichowie
kontrole trzeba było odłożyć
na drugi dzień, gdyż zadzi­
wiająca ilość sprzedawczyń
wzięła urlopy okolicznościowe
i sklepy były po prostu zam­
knięte. Dobre jest zaopatrze­
nie w węgiel. W pracy Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w

okresie żniw obserwuje się
zbyt dużą awaryjność sprzętu,
co z kolei nie pozwala na

świadczenie usług zgodnie a

harmonogramem. Niewystar­
czający stan i wyposażenie
serwisów technicznych utrud­
nia sprawne usuwanie defe­
któw. Dobra organizacja pra­
cy jaką stwierdzili kontrolu­
jący np. w SKR Czernichów
pozwala w pewnym stopniu
zrekompensować te niedosta­
tki. Nie wszyscy zresztą mają
te same kłopoty. W SKR w

Wiśniowej sprzęt nie jest w

pełni wykorzystany, gdyż ma­
ło jest zamówień. Oprócz tego
pod szczególnym nadzorem
kontrolujących są cenniki u-

-sług SKR. Bardzo powoli
przebiega skup zbóż. W gmi­
nie Wiśniowa nie skupiono
dotąd ani kilograma, z 4 pun­
któw skupu czynny jest je­
den, w martwym punkcie tkwi
skup w Czernichowie, w Iwa-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Czy koniec posuchy?
WARSZAWA (PAP). Minęła

już połowa lata. Dotychczas u-

pływa ono pod znakiem cie­
płej i bezdeszczowej pogody.
Jak informuje dr Danuta Ku-
zietnską z Instytutu Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej za­
równo lipiec jak i początek
sierpnia odbiegają od normy.
W II dekadzie lipca średnie
temperatury dobowe były o

ok. 4 st. wyższe od normal­
nych dla tego okresu, zaś od
pierwszych dni sierpnia śre­
dnie temperatury dobowe są
przekraczane o ok. 4—5 st. W
całym kraju notuje się od
wielu dni wysokie temperatu­
ryod28dook.33st.Niesą
to jeszcze temperatury rekor­
dowe — ale dość znaczne jak
na nasz klimat.

Coraz wyraźniej zaznacza

się brak opadów — szczegól­
nie dotkliwy w środkowej
Polsce. Wyraźny niedobór opa­
dów w lipcu i początkach
sierpnia wystąpił w północnej
części kraju — na południu
występowały częste lokalne
burze.

Co jest przyczyną utrzymy­
wania się upałów i braku
opadów? Wystąpił u wybrze­
ży południowo-zachodniej Eu­
ropy wyż, który przesńnął się
nad Wyspy Brytyjskie. Był on

wypełniony już gorącym i su­
chym powietrzem znad Arkty­
ki i wstrzymał dopływ wilgo­
tnego powietrza znad Atlanty-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Na zdjęciu: Alina Towarnicka i Marian Zak.
Fot. JAN ZYCH

Drewno z ołtarza Wita Stwosza liczy około 1000 lat

Fachowcy stwierdzą, jak wytrzymało
próbę czasu

W lipcu wydano 20 tysięcy
wiz wjazdowych do Polski

(Inf. wł.) Najwspanialszym,
jak wiadomo, dziełem Wita
Stwosza jest ołtarz wyrzeź­
biony dla kościoła Mariackie­
go w Krakowie. Prace nad
nim trwały U2 łat (1477—1489).
Ufundowany został sumptem
2808 florenów (tyle wynosił
wówczas całoroczny budżet
miasta)., przez krakowskich
mieszczan i pospólstwo. Kons­
trukcja ołtarza wykonana jest

nionego drewnem modrzewio­
wym, a rzeźby, płaskorzeźby i
elementy dekoracyjne z drew­
na lipowego. Ołtarz o rozmia­
rach 11X13 m uważany jest za

największy gotycki w Euro­
pie. Figury mają prawie 3 m

wysokości, a wyrzeźbione zos­
tały z jednolitych pni drzewa.
Tak potężne, grube pnie mo­
gły mieć tylko 500-letnie drze­
wa. Tak więc drewno ołtarza

liczy około tysiąc lat. Rzeźby,

płaskorzeźby, elementy deko­
racyjne są polichromowane i
złocone.

W ciągu wieków ołtarz ma­
riacki kilkakrotnie konserwo­
wano m. in. w latach 1866—71
pod kierunkiem Władysława
Łuszczkiewieza 1 Jana Matej­
ki.

W sierpniu 1939 r. rozebra­
ny, umieszczony w skrzyniach
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Postępujący proces normali­
zacji życia społeczno-polity­
cznego w Polsce spowodował
w RFN ponowny wzrost zain­
teresowania wyjazdami do
naszego kraju. Jak poinfor­
mował konsul generalny PRL
w RFN — Kazimierz Koś tyl­
ko w lipcu br. konsulat wy­
dał ponad 20 tysięcy wiz dla
osób udających się na urlopy
do Polski bądź też pragną­
cych odwiedzić swoje rodziny.

Poważny wzrost. ruchu oso­

bowego między RFN i Polską,
zwłaszcza zaś znaczne obcią­
żenie lotniska we Frankfurcie
nad Menem, ożywiły rozmowy
na temat wznowienia połączeń
lotniczych w relacji Kolonia
— Bonn — Warszawa — Kolo­
nia.

Zgodnie z niektórymi infor-

mafcjami władze miejskie w

Kolonii są żywo zainteresowa­
ne szybkim przywróceniem
połączeń lotniczych.

Ta wiadomość ucieszy wszystkich

Świat chrześcijański: biali

utracili prymat liczbowy
WATYKAN (PAP). Korespondent PAP, Mirosław Ikono­

wicz, pisze:
Jak wynika z rozpowszechnionego ostatnio w Watykanie

dokumentu, po raz pierwszy od 1200 lat rasa biała utraciła
na początku lat osiemdziesiątych bezwzględny prymat licz­
bowy wśród światowego chrześcijaństwa. Przełom nastąpił
w ubiegłym roku. Biali stanowią — według danych z 1981 r.
— 47,4 proc, chrześcijan na świecie, rasa czarna — 19,3 proc.,
żółta — 7,2 proc., czerwona — 3,3 proc., mieszańcy ras ko­
lorowych — 22,8 proc.

Dokument stanowi wypis z wielkiego tomu „World Chri­
stian Encyclopedia” opublikowanego ostatnio przez Uniwer­
sytet Oxford w Nairobi. Autor — David Barret — w ciągu
14 lat prowadził badania w 212 krajach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kolejna śmierć w Tatrach

Mioihr taternik spali w ora
(INF. WŁ.). Wczoraj o godzinie 14 zakopiański GOPR

otrzymał informację, że z filara Leporowskiego na Kozim
Wierchu runął w przepaść z wysokości ok. 300 metrów ta­
ternik. Do akcji wyruszyła natychmiast 7-osobowa tatrzań­
ska grupa szturmowa GOPR, którą dowodził naczelnik gru­
py — Stanisław Łukaszczyk. Akcję ratunkową prowadzono
z helikoptera, za sterami którego zasiadł jeden z najbardziej
doświadczonych w akcjach wysokogórskich pilotów, kapitan
Tadeusz Augustyniak. Na pokładzie, prócz GOPR-owców
znajdował się również lekarz — Józef Janczy.

Helikopter wylądował w Koziej Dolince, nie opodal ciała
taternika. Na jakąkolwiek pomoc było już za późno. 22-letni
Jerzy K. z Torunia nie miał najmniejszych szans na ratu­
nek: roztrzaskał się o skały i poniósł śmierć na miejscu.
Jest to już szósta w tym roku ofiara Tatr. Niestety, 'wszyst­
kie apele Tatrzańskiej Grupy GOPR do turystów i taterni­
ków o zachowanie ostrożności i przestrzeganie zasad zdro­
wego rozsądku, nie odnoszą skutku. (kp)

"

Krwawy zamach

na żydowską restaurację
w Paryżu

PARYŻ (PAP). Sześć osób
zabitych, 22 ranne, z tego 9
ciężko — oto bilans krwawe­
go zamachu, jakiego dokonali
w poniedziałek ok. godz. 13.30
dwaj niezidentyfikowani
sprawcy na największą w Pa­
ryżu restaurację żydowską,
znajdującą się w tradycyjnie
zamieszkanej przez Żydów
dzielnicy Marais, przy słyn­
nej ulicy sklepów — Rue des
Rosiers. Właściciel restauracji
jeszcze na kilka godzin przed
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyprodukowano 145 ton komponentów
do środków pioręcych

(Inf. wł.). W nowo .wzniesio­
nej w Zakładach Chemicz­
nych w Alwerni wytwórni
trój polifosforanu sodu trwa
rozruch technologiczny, w ra­
mach którego uzyskano już
145 ton komponentu do środ­
ków piorących. Próbna pro­
dukcja po skrupulatnych na

miejscu badaniach laborato­
ryjnych, skierowana zostanie
do Zakładów Chemicznych w

Janikowie, gdzie — przy wy­
korzystaniu pierwszego alwer-
niańskiego „trójpoli” — spo­
rządzone zostaną mieszanki
do proszków piorących i past.

Informuje mnie o tym dy­
rektor ds. technicznych, a za­
razem kierownik komisji roz­
ruchowej nowej wytwórni
mgr inż. Stanisław Luty. Od
niego też dowiaduję. się, że
rozruch prowadzony jest przez
załogę eksploatacyjną wytwór­
ni, obecni są również przed­
stawiciele głównych jej firm
wykonawczych. Kontynuuje
się usuwanie drobnych uste­
rek, dokonuje drobnych prze­
róbek, reguluje działanie róż­
nych urządzeń, rurociągów,
zbiorników. Ten najgorętszy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pocztówka z Nowego Sącza

Cyrk w cyrku
Kochani!
Wydawać by się mogło, że gdzie jak gdzie,

ale w instytucji tak poważnej jak cyrk (w
roku przyszłym, przypominam, obchodzić bę­
dziemy stulecie cyrku w Polsce) powinien
być porządek. I pieszcząc w sercu taką wła­
śnie nadzieję, udałam się do Cyrku Wielkie­
go, który jak raz zjechał na galowe występy
w mieście wojewódzkim Nowym Sączu.

Nie można powiedzieć, wrażenie duże. Przy
wejściu rozchełstany młodzian sprawdzający
bilety wionie w nas bezkartkowym skrzyżo­
waniem jarzębiaku ze starowinem. W podo­
bnych uniformach: wyświechtane pory plus
brudna koszula, występuje cały personel po­
mocniczy cyrku, panowie pojawiający się na

arenie dla podciągnięcia linek czy zbudowa­
nia klatek. W czasie kolejnych numerów
młodzieńcy ci stoją w świetle reflektorów,
dłubiąc w nosie lub drapiąc się melancholij­
nie po zadkach. Każdorazowe rozsunięcie ko­
tary pokazuje za każdym razem co innego:
a to ziewającego pogromcę, a to przekoma­
rzającego się z panienką clowna, a to zapina­
jącą stanik iluzjonistkę. Prawdziwy cyrk
dzieje się jednak na arenie: jeden za drugim
lecą numery, które zcygwizdywali z pogardą
widzowie w epoce kamienia łupanego: nie­
udolne próby marszu po linie (nawet to faj­
ne, bo co chwilę ktoś spada i zwisa na za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Reforma, kadry, współrządzenie

Kto kieruje przemysłem?
Trochę o szefach R Czego oczekują młodzi kierownicy? Udział w zarządzaniu: założenia i rzeczywistość

Stale zmieniające się warunki technicznej organizacyjne,
ekonomiczne i społeczne w przemyśle skłaniają do poszuki­
wań nowych płaszczyzn zwiększenia wydajności i zadowo­
lenia z pracy. Stawia to przed kadrą kierowniczą zakła­
dów pracy nowe cele, wymaga modyfikacji jej zachowań,
jak i zachowań pracowników.

W przypadku pracowników ich role zawodowe w zakła­
dzie są sformalizowane i ujęte w dokładne przepisy. Czyn­
nikiem stanowiącym określony wzór zachowań kadry kiero­
wniczej jest organizacja formalna zakładu, która zmierza do
lego, by wszystkie role były spójne wewnętrznie i podpo­
rządkowane osiąganiu celów. Jednakże nie zawsze ma to
miejsce. Cele indywidualne pracownika nie zawsze są iden­
tyczne z celami zakładu pracy.

Mimo dokonujących się przemian po sierpniu 1980 roku w

dalszym ciągu utrzymuje się technicystyczny stosunek kadry
kierowniczej do- zawodu. Na ten typ zachowań bardzo poważ­
ny wpływ ma fakt, że ponad 80®/o stanowisk kierowniczych w

przedsiębiorstwach przemysłowych zajmują pracownicy po­
siadający wykształcenie techniczne. Taki stosunek do zawo­
du kształtowany jest już w okresie studiów, gdzie formuje
się osobowość inżyniera do działalności jedynie w zakresie
techniki, a nie docenia się problematyki społecznej ozy k;e-
I- "

, \ ‘

rowniazej. I tak r«p. badania wśród studentów IV roku
AGH (maj 1981) wskazują, że uczelnia przygotowała ich
tylko do technicznych funkcji zawodu: „uzyskaliśmy wyso­
ką wiedzę techniczną” — 92% tego rodzaju stwierdzeń. Na­
stawieni są zarazem głównie na realizację własnych celów
ekonomicznych. Wśród całej populacji 51,2% zdecydowało­
by się na stałą pracę za granicą. W tej grupie responden­
tów 7,2% jest zdecydowanych zmienić obywatelstwo, a 15%
nie miało jeszcze w tej sprawie wyrobionego zdania w tra­
kcie przeprowadzania badań. Należy zdawać sobie spra­
wę, że ten „ekonomizm” uwarunkowany jest w ostatnich
dwóch łatach zjawiskami społeczno-gośpdarczymi dokonują­
cymi się w skali kraju i dlatego wpływ uczelni na formo­
wanie się tego typu postaw jest minimalny. Technicyzm ten

ugruntował stereotyp inżyniera — kierownika z ukierun­
kowaniem w działaniu na realizację celów produkcyjnych
bez względu na koszty ekonomiczne i społeczne.

V TROCHĘ O SZEFACH

Badania przeprowadzone w przemyśle maszynowym
i materiałów budowlanych przez Zakład Socjologii i Psy­
chologii Pracy AGH (XI kwartał 1980 i 1981) wskazują, że
kadra kierownicza w przedsiębiorstwach w opinii praco­

wników ma raczej wysokie kwalifikacje zawodowe (tylko
9% stwierdza, że „nie”). Natomiast prawie co 3 pracownik
negatywnie ocenia umiejętności organizacyjne i sposób wy­
konywania funkcji kierowniczych przez swego zwierzchni­
ka. Także negatywnie ustosunkowano się do obiektywności
ocen zwierzchnika (44% negatywnych stwierdzeń), a pra­
wie 48% badanych jest zdania, że w trudnyąh sytuacjach
zawodowych i życiowych nie może polegać na swym
zwierzchniku.

U podłoża tych zjawisk leżą na pewno określone stereo­
typy myślenia kadry kierowniczej uformowane procesami
w zakresie zarządzania dokonującymi się w skali makrospo-
lecznej do sierpnia 1980 roku.

Na te tendencje wyraźny wpływ mają również cele zawo­
dowe jakie kadra kierownicza pragnie osiągnąć w życiu do-

przez pracę. Wśród badanych inżynierów (II kwartał 1980)
pełniących funkcje kierownicze od mistrza — do dyrekto­
ra, aż 65% deklaruje orientację na władzę, czyli posiadanie
pracy, która umożliwiałaby awansowanie na stanowisko
kierownicze. Orientację na pracę, czyli na wysokiej kla­
sy specjalistów w swoim zawodzie deklaruje — 16% res­
pondentów. Trzecią znaczącą grupę stanowią osoby o orien­
tacji ekonomicznej (19%), dla których rodzaj wykonywanej

pracy jest obojętny, a głównym celem jest wysokość wy­
nagrodzenia.

W roku 1981 (II kwartał) w świadomości kadry kierowni­
czej i wykształceniem technicznym występuje poważne
przewartościowanie w sferze określonych orientacji zawo­
dowych. Orientację ekonomiczną preferuje aż 65% bada­
nych („jakakolwiek praca, byle dobrze płatna”). Trzeba
zdawać sobie sprawę, że spotęgowanie tych tendencji nastą­
piło szczególnie w tej fazie rozwoju gosipodarczego kraju,
kiedy na dużą skalę pojawiły się zjawiska inflacyjne. Jedna­
kowoż mimo tego musi zastanawiać wśród tej kategorii pra­
cowników tak poważna zmiana deklarowanych systemów
wartości. W efekcie jednak, osłabła to oddziaływanie
zwierzchników na formowanie postaw zawodowych praco­
wników, jak również na skuteczność samego kierowania —

a przez to i na efekty produkcyjne zespołów roboczych.
A przecież bardziej harmonijnie przebiegające procesy

polityczne, ekonomiczne, społeczne w makrostrukturze
stwarzają obiektywne warunki do efektywniejszych działań
w mikrostrukturze — w zakładzie pracy. Z kolei ład or­
ganizacyjny i społeczny w zakładach pracy, wysoka jakość
i I wydajność pracy wpływają na optymalizację funkcjono­
wania makrostruktury.

(DOKOŃCZENIE NA 8TR. »
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Z dalekopisu
(d) PREZYDENT WŁOCH

Sandro Pertini przystąpił
do pierwszej rundy konsul­
tacji z politykami włoski­
mi w sprawie rozwiązania
kryzysu rządowego, które
doprowadzić mogą albo do
utworzenia nowego gabine­
tu, albo do rozpisania
przedterminowych wybo­
rów.

Zgodnie z planem we

wtorek Pertini będzie kon­
tynuował konsultacje z

przedstawicielami mniej­
szych partii, a w środę lub
w czwartek oczekuje się
ogłoszenia nazwiska polity­
ka, któremu prezydent po­
wierzy sformowanie 42 po
wojnie gabinetu Włoch.

UROCZYSTOŚCI dla
uczczenia pamięci ofiar a-

merykańskiego bombardo­
wania atomowego Nagasa­
ki odbyły się w poniedzia­
łek w tym japońskim mie­
ście.

„Niech Nagasaki będzie
ostatnim miastem na świę­
cie, które poznało koszmar
bomby atomowej” —

stwierdza odczytany przez
burmistrza tego miasta,
Hitoshi Motoshimę apel
pokoju.

1,2 MLN pracowników
personelu pomocniczego
brytyjskiej służby zdrowia
przystąpiło w poniedziałek
do kolejnego, tym razem 5-
dniowego strajku. Żądają
oni m. in. 12-proc. podwyż­
ki płac. Rząd pani That-
cher zajął twarde stanowi­
sko i proponuje jedynie
podwyżkę rzędu 6—7-5
proc.

POLICJA wpadła na

trop działającego w Kali­
fornii gangu Handlarzy
narkotyków, którego zyski
osiągane z uprawiania tego
procederu wynosiły około
25 min dolarów rocznie.
Policję i opinię publiczną
w zdumienie wprowadził
fakt, że członkami tego
przestępczego syndykatu o-

kazały się... gospodynie do­
mowe z San Francisco i
kilku niewielkich miaste­
czek położonych w pobliżu
metropolii.

CO TRZECI uczestnik
ankiety przeprowadzonej
przez dziennik „Los Ange­
les Times” oświadczył, że
nie popiera polityki pro­
wadzonej przez admini­
strację Ronalda Reagana i
stwierdził jednocześnie, że

jeśli obecny prezydent bę­
dzie się ubiegał o drugą
kadencję w Białym Domu,
nie będzie na niego głoso­
wał.

PONAD 300 POLICJAN­
TÓW brytyjskich zostało

zwolnionych ze służby w

związku z postawieniem
ich w stan oskarżenia o

kontakty ze światem prze­
stępczym, 44 policjantów
stanęło już przed sądem i
zostało uznanych winnymi.
W pozostałych przypad­
kach prowadzone jest
śledztwo.

Fakty dotyczące ucze­
stnictwa „stróżów porząd­
ku” w rabunkach, szanta­
żach i wymuszaniu pienię­
dzy wykryto w trakcie spe­
cjalnej operacji prowadzo­
nej od połowy 1978 roku-
W czasie dochodzenia usta­
lono, że w całej Wielkiej
Brytanii działały doskonale
zakonspirowane szajki. W
ich skład poza zawodowy­
mi przestępcami wcnodzili
także policjanci. Niektórzy
zajmowali wysokie stano­
wiska. Trudnili się oni
między innymi porywa­
niem ciężarówek z cennymi
towarami, sprzedawali kra­
dziony towar, korzystali z

wypłat przedsiębiorstw u-

bezpieczeniowych.
ZŁE ZACZĄŁ się tydzień

na giełdzie paryskiej. W
poniedziałek rano nie tylko
spadły o 1,2 proc, wszyst­
kie akcje francuskie, ale
również po raz pierwszy w

historii paryskiego rynku
wymiany, kurs dolara
przekroczył rekordową
granicę 7 franków, osiąga­
jąc w pierwszych transak­
cjach 7,05 Fr.

Dla Francuzów przekro­
czenia przez dolara granicy
7 Fr. ma nie tylko znacze­
nie psychologiczne, ale
przede wszystkim poważne
konsekwencje gospodar­
cze. Podrożenie waluty a-

merykańskiej oznacza w

sposób czysto mechaniczny
zwiększenie kosztów im­
portu wszystkich towarów,
nabywanych w ramach
transakcji dolarowych. W
walucie tej Francja rozli­
cza aż 37 proc. swych
transakcji zagranicznych.
Jeśli dolar drożeje tylko o

0.10 Fr. to ap. w wypadku
zakupów ropy daje to do­
datkowe obciążenie w wy­
sokości 2 mld doi. w skali
rocznej.

Świat chrześcijański: biali

utracili prymat liczbowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W VI wieku chrześcijanie reprezentowali 22,4 proc, ludno­

ści świata, ale biali stanowili wśród nich zaledwie 38,4 proc.,
około roku tysięcznego odsetek chrześcijan spadł do 18,1, ale
większość stanowili już wówczas biali. Ta tendencja dopro­
wadziła z czasem do całkowitego zdominowania chrześcijań­
stwa przez łudzi o białej skórze, zaś w XVI wieku stało się
ono religią niemal wyłącznie „zarezerwowaną” dla białych,
którzy stanowili wówczas 92,6 proc, chrześcijan.

Około roku 1800 odsetek chrześcijan w stosunku do lud­
ności świata wzrósł do 23,1 proc., zaś 86,5 proc, stanowili
wśród nich biali.

Jeśli chodzi o podział językowy dzisiejszych chrześcijan,
dominuje język hiszpański — 207 milionów. Dla 198 milionów

językiem ojczystym jest angielski, dla 128 milionów — por­
tugalski. W dalszej kolejności są następujące języki: na

czwartym miejscu — niemiecki, 5 francuski, 6 — włoski
7 — rosyjski, 8 — polski, 9 — ukraiński, 10 — holenderski.

Śledztwo w sprawie zniszczenia

65 ton pomidorów i 41 ton ogórków
We Wrocławiu między mostami Pokoju i Grunwaldzkim trwają prace przy pogłębianiu koryta
Odry. Wydobywa się stąd piasek 1 żwir, które naniosła woda jeslenią i wiosną. Surowce te
dostarczone będą wrocławskim fabrykom domów. N/z.: pogłębianie Odry w centrum Wroc­
ławia. CAF — A. Hawałej

SPORT . SPORT . SPORT « SPORT

Wizytówka marzeń

SZCZECIN (PAP). Prokura­
tura Rejonowa w Policach z

siedzibą w Szczecinie nadzo­
ruje prowadzone w trybie do­
raźnym przez Komendę Miej­
ską MO w Szczecinie śledztwo
w sprawie zmarnowania w

Kombinacie Państwowych Go­
spodarstw Ogrodniczych w

Gumieńcach koło Szczecina
65 ton pomidorów oraz 41 ton

ogórków.
Jak ustalono w toku dotych­

czasowego postępowania w

lipcu z kombinatu Państwo­
wych Gospodarstw Ogrodni­
czych w Gumieńcach, gdzie
znajdują się duże szklarnie,

wywieziono do chlewni jako
paszę dla trzody około 65 ton

pomidorów oraz 41 ton ogór­
ków. W wielu skrzyniach
pomidory były tylko częścio­
wo zepsute. Dodajmy, że oso­
by, które zauważyły wyrzuca­
ne pomidory i ogórki wiele z

tych warzyw wybrały do do­
mowego zagospodarowania.

Dyrektor kombinatu został
przez wojewodę szczecińskiego
zawieszony w pełnieniu swej
funkcji.

Warto podkreślić. Iż postę­
powanie w tej sprawie zostało
wszczęte na podstawie społe­
cznych sygnałów.

POGODA
PROGNOZA DLA POL­

SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie małe, okresami
wzrastające do umiarko­
wanego i dużego, miejsca­
mi przelotne opady deszczu
1 burze. Temperatura mak­
symalna w dzień od 24 do
28 st., minimalna w nocy
od 13 st. do 16 st. Wiatr
siaby i umiarkowany w

czasie burz porywisty z

kierunków zachodnich. W
Tatrach dniem 14 st., w

nocy 8 st. Wiatr przeważ­
nie umiarkowany z kierun­
ków zachodnich.

1.2,3, 5,6.

Na tropie
spekulacji

WARSZAWA (PAP). Nie

mają urlopu członkowie wo­
jewódzkich komisji do wałki
ze spekulacją.

W woj. kieleckim przepro­
wadzili oni ostatnio wiele
kontroli sklepów, bazarów,
targowisk, samochodów do­
stawczych oraz placówek ga­
stronomicznych, Podczas je­
dnej z nich stwierdzono, że
kierownik pawilonu wystawo-
wo-handlowego, ukrył przed
klientami 134 maszyny do
szycia i 11 chłodziarek o łą­
cznej wartości 1,8 min zł. Z
kolei ajent motelu w Słowiku
k. Kielc sprzedał oficjalnie 11

tys- butelek alkoholu, podczas
gdy kontrola ustaliła, iż wpro­
wadził on do obrotu alkohol
o łącznej wartości 6,5 min zł,
tzn. ponad 21 tys. butelek. A
swoją drogą — zapytuje na

marginesie tej sprawy kie­
lecki korespondent PAP —

czy rzeczywiście handel a)
koholem ma się odbywać w

przydrożnych zajazdach i mo­
telach, które przecież wybu­
dowano ku wygodzie zm.ęczo
nych kierowców?

W woj. płockim szerokie
działania antyspekulacyjne
przynoszą rezultaty Zdaniem
członków wojewódzkiej ko­
misji przypadki ukrywania
towarów w placówkach han­
dlowych, sprzedaży ich w

drodze z hurtowni do sklepu,
zdarzają się coraz rzadzej. Z

poważniejszych w ostatnich
miesiącach warto jedynie od­
notować wręczanie pieniędzy
w płockim „Polmozbycie” za­
miast motocykla. Opinię o

poprawie potwierdzają kontro­
le przeprowadzane przez fun­
kcjonariuszy MO. Jednocze­
śnie członkowie wojewódzkiej
komisji do walki ze spekulacją
postulują wprowadzenie zmian
w obowiązujących obecnie
przepisach a dotyczących m

in. cen maksymalnych na ba­
zarach i targowiskach i sprze­
daży paliw.

Czy koniec posuchy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ku. Ale układ ten zaczyna się
zmieniać — czeka nas świeży
podmuch oceanu. Zacznie na­
pływać chłodniejsze i wilgo­
tniejsze powietrze.

Pierwsza połowa lata przy­
pomina ciepłe okresy letnie *

1971 i 1972 r. Koniec lat sie­
demdziesiątych zaznaczył się
bardzo chłodnymi lipcami i
dość przeciętnymi sierpniami.
Ostatni ciepły lipiec mieliśmy
w 1975 r. a bardzo ciepły w

1972 r. Ciepły sierpień był w

1975 r. a bardzo ciepły w 1963
r. Ostatnie zaś naprawdę cie­
płe i długie lato było w 1975
r. kiedy czerwiec był normal­
ny a lipiec i sierpień — cie­
płe. Być może w fym roku za­
kończy się seria chłodnych
miesięcy letnich i zacznie
okres ciepłych wakacji.

Wyprodukowano 145 ton komponentów
do środków pioręcyoh

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

okres rozruchowy, zgodnie z

planem, ma trwać 3 miesiące
z tym, że do końca roku ma

dojść do zgrania całej skom­
plikowanej aparatury, wę­
złów produkcyjnych i pomo­
cniczych, rozmaitych ukła­
dów energetycznych itp. tak,
by w przyszłym roku wy­
twórnia szła już na pełnych

obrotach, dając komponent o

wysokiej jakości.
Po dojściu do docelowej

zdolności produkcyjnej wy­
twórnia dostarczać będzie
rocznie 40 tys. ton komponen­
tu dla wytwarzania 100 tys.
ton proszków do prania. War­
to przypomnieć, że w tym ro­
ku przewiduje się wyprodu­
kowanie 10 tys. ton tego kom­
ponentu. (bp)

Hutnik przed
Najtrudniej być prorokiem we

własnym kraju — to prawda.
Działacza sekcji piłkarskiej Hut­
nika nie chcą absolutnie wypo­
wiadać się na temat szans *-

wansu swojej drużyny do eks­
traklasy. Bardzo powściągliwy
w ocenach jest także trener zes­
połu.

Nikt nie mówi o szansach pił­
karzy, a jednak... W planie dzia­
łalności klubu sportowego Hut­
nik na ostatnie lata mówi się o

uzyskaniu przez pierwszą dru­
żynę awansu do ekstraklasy.

Można właściwie na podstawie
pewnej analizy prześledzić pra­
cę zarządu i wiele trudności w

jakich przychodzi działać klu­
bowi. Nie można jednak z całą
pewnością na podstawie tego ob­
szernego materiału dać odpo­
wiedzi, czy dręczące kibiców py­
tanie dotyczące awansu Hutni­
ka przybierze wreszcie realne
kształty. Już wielokrotnie Hut­
nik był u bram ekstraklasy
ale... brakło przysłowiowego lu­
tu szczęścia.

Piłka nożna, ta bez wątpienia
najpopularniejsza dyscyplina
sportowa w naszym kraju, wy­
warła w określonych środowis­
kach sportowych pewne piętno,
stała się obsesją dla tysięcy ki-\
biców i przez jej pryzmat pa­
trzy się jakżeż często na pracę
i osiągnięcia klubu. Na nic lau-
ry i sukcesy w innych Tłyscypłi-

kolejną próbą
nach, gdy piłkarze wloką się w

ogonie. Zwykło się często mó­
wić, że piłkarze i ich pozycja w

tabeli to wizytówka klubu. Ich

sukcesy budzą pełne uznanie,
dają satysfakcję, mobilizują do
pracy na wielu odcinkach.

Ale praca tej najważniejsze]
sekcji nie jest łatwa, a często
nawet nie należy do przyjem­
ności. Działacze Hutnika wcale
tego nie ukrywają. Ta klubowa

wizytówka, to bardzo złożony 1

delikatny organizm, na który
często trzeba dmuchać, aby się
nie przeziębił. Nieraz już na

łamach „Gazety Krakowskiej”
odsłanialiśmy kulisy gry jaka
toczyła się w sekcjach piłkar­
skich. Ukazywaliśmy je, aby
przybliżyć kibicom trudne pro­
blemy przed jakimi stawali
działacze, wreszcie sami piłka­
rze. Te skomplikowane sprawy
często decydują o pozycji w ta­
beli, o wygraniu lub sromotnej
klęsce.

Aktualnie w zespole piłkar­
skim Hutnika — taka jest opi­
nia zarządu — panuje atmosfe­
ra, która rokuje duże nadzieje,
a jeszcze większe zcementowa-
nie się drużyny dla konsek­
wentnego realizowania swych
piłkarskich planów. Ale licho
przecież nie śpi. Może się prze­
cież coś zaciąć w dobrze pracu­
jącym organizmie, w cyklu roz­
grywek mogą też wystąpić poza­
sportowe siły. (rm)

Rejestrując skutki, sięgać do przyczyn
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
nowicach skupiono dopiero 18
ton, zaś plan gminny wynosi
1610 ton. Naczelnicy gmin

i pracownicy służby rolnej w

rozmowach z przedstawicie­
lami grup kontrolnych stwier­
dzali, że wykonanie tegorocz­
nych zadań w skupie jest nie­
realne. Z drugiej zaś strony
inspekcja wykazała, że zfcj*
mało wykazano do ‘ej póry
inwencji w realizacji skupu,
niepełna a czasami wręcz
szczątkowa jest informacja
rolników o zasadach skupu.

„Celem niniejszej kontroli
— powiedział płk Z. Czechow­
ski — nie jest, bynajmniej,
sporządzenie jeszcze jednej
listy braków, o których pow­
szechnie wiadomo. Chodzi tu

przede wszystkim o to, aby w

wielości spraw i problemów
nękających rolnictwo w cza­
sie żniw Wyłowić te, które
można usprawnić poprzez lep­
szą organizację pracy, spraw­
niejszą dystrybucję itp. Stąd
też w pierwszej fazie koncen­
trujemy się na zjawiskach ne­
gatywnych, by znając skutki
dotrzeć do przycćyn i w tej
sferze podjąć działania Nie­
mniej jednak zespoły kon­
trolne zwracają uwagę na

pozytywy i w końcowej oce­
nie przedstawiony zostanie,
kompleksowy obiektywny stan

naszych gmin. Winni zanied­
bań nie mogą liczyć na taryfę
ulgową, ale trzeba też widzieć
i docenić wkład ludzi, którzy
rzetelnie wywiązują się ze
swoich obowiązków.

Kontrola potrwa do soboty
14 bm. (tor)

Krwawy zamach

na żydowską restaurację
w Paryżu•A

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zamachem otrzymywał telefo­
ny z pogróżkami, dlatego też
w pobliżu restauracji znajdo­
wał się policjant, który miał
strzec bezpieczeństwa lokalu.
Znajduje się on w grupie o-

sób ciężko rannych.
Sąmego przebiegu zamachu

nie ustalono jeszcze dokładnie.
Zeznania świadków, zaszoko­
wanych tym tragicznym wy­
darzeniem, są sprzeczne. Jed­
ni twierdzą, że zamachowców
było 4, inni — że 2. Faktem
jest, że w porze znacznego ru­
chu w restauracji, kiedy
Francuzi tradycyjnie wycho­
dzą na obiad, wypełnioną
klientami salę lokalu ostrze­
lano niemal na oślep seriami
z broni maszynowej. Zama­
chowcy następnie zbiegli o-

strzeliwując się i nie zdołano
ich zatrzymać, mimo że nie­
mal natychmiast na miejscu
zamachu znalazło się kilku
funkcjonariuszy policji.

Czas żniw, czas pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rzy w kilku wioskach wokół
Skawiny.

W Gołochowicach pięciu lu­
dzi czekało na przyjazd kom­
bajnów, tłumacząc, że o tak
wczesnej porze zboże jest je­
szcze wilgotne i na pola wy­
jada później. Czekano też na

podstawienie kilku przyczep,
które wprost z kombajnu od­
wiozłyby zboże do punktu
skupu w Skawinie,

Janusz Zak dostarczył
wprost spod kombajnu ponad
20 ton ziarna. W tym samym
dniu o kombajn w pobliskim
SKR Krzęcin orosił Mieczys­
ław Karcz z Wielkich Dróg,
który jest również specjalistą
i zadeklarował sprzedaż 10
ton zboża. W gminie tej jest

jeszcze kilku przodujących
rolników, którzy zadeklaro­
wali dostawy zboża dla pańs­
twa zaraz po omłotach. Także
w innych rejonach wojęwódzr
twa krakowskiego, a również
w Tarnowskiem rolnicy-spe-
cjaliści jako pierwsi sprzedali
zboże państwu. Prezes Gmin­
nej Spółdzielni w Skawinie
Jan Leśniak, którego spotka­
liśmy w czasie naszego rajdu
a później uczestniczył w na-

szei „kontroli” stwierdził, że
codziennie do sklepów wiej­
skich dostarczany jest świeży

chleb oraz artykuły mięsne w

tym konserwy, które najbar­
dziej poszukiwane są przez
rolników pracujących w polu.

Rolnicy producenci chcą też
zachować część ziarna dla
własnego użytku. W ub. mie­
siącu- również z początkiem
sierpnia dostawy bydła oraz

trzody kształtowały się na po­
ziomie roku ubiegłego, a cza­
sem były nawet większe.

Jak nas poinformował zas­
tępca dyrektora ds. zaopatrze­
nia Okręgowego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego
Henryk Kaczor kontraktacja
przebiegała zgodnie z zaplano­
wanymi założeniami. Nato­
miast dotychczasowy skup
przekracza spodziewane iloś­
ci. Niestety we wsiach rozesz­
ła sie plotka, że jeśli hodowca
trzody przy oddaniu tucznika
nie dostarczy pewnej ilości
ziarna, nie będzie go mógł
Sprzedać... Jest to wymysł lu­
dzi, którzy nie mają nic wspól­
nego z produkcją, czy ze sku­
pem. Ponadto kursuje również
plotka, że jeśli tucznik nie

przekracza 100 kg wagi to

przy jego sprzedaży obowią­
zuje dodatkowo sprzedaż 100
kg ziarna, Do tego typu bzdur­
nych insynuacji trudno się u-

stosunkować,
CZESŁAW MAŚLANA

Gdzie piłkarskie
mistrzostwa świata?

Piętrzą się kłopoty z orga­
nizacją najbliższych piłkar­
skich mistrzostw świata.

Wprawdzie prawo organizacji
tej imprezy za 4 lata uzys­
kała Kolumbia, lecz coraz

więcej osób odpowiedzialnych
za przeprowadzenie tej im­
prezy ma wątpliwości czy
kraj ten będzie w stanie po­
dołać obowiązkom gospoda­
rza mistrzostw świata. Człon­
kowie Międzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej zapowie­
dzieli, ie ostateczna decyzja
w sprawie organizacji mis­
trzostw świata 1986 r. zapad­
nie 16 grudnia br. Wcześniej
do Kolumbii uda się specjalna
komisja FIFA, która zapozna
się z możliwościami tego kra­
ju co do przeprowadzenia
mistrzostw.

Członkowie FIFA stwier­
dzili, zapoznając się z infor­
macją o przygotowaniach Ko­
lumbii do mistrzostw świata,
że wiele jeszcze trzeba bę­
dzie zrobić, by do przyjęcia
uczestników tej imprezy były
gotowe stadiony, hotele, łącz­
ność, porty lotnicze. Szacun­
kowo określa się, że koszty
poniesione przez Kolumbię
przy organizacji mistrzostw
świata będą wahały się w

granicach 50 min dolarów.
Kolumbijczycy dysponują o-

becnie budżetem o połowę
mniejszym.

Nie zapadła więc jeszcze
decyzja czy Kolumbia zosta­
nie organizatorem mistrzostw
świata za 4 lata. Przedstawi­
ciele związków piłkarskich
Brazylii i USA są zdania, iż
FIFA zmieni gospodarza tych
mistrzostw. Brazylijczycy i

Amerykanie zgłosili swą kan­
dydaturę jako ewentualnego
organizatora MS — 1986.

Znów wypadek
w formule pierwszej
IV czasie treningu przed

samochodowym Grand Prix
RFN formuły pierwszej na

torze w Hockenheim zdarzył
się groźny wypadek. Trening
przeprowadzono po ulewnym
deszczu. Francuz Didier Pi-
roni zderzył się ze swoim ro­
dakiem Alainem Prostem.
Samochód Pironiego wzbił się
w powietrze i po zderzeniu
się z torem, uległ całkowite­
mu zniszczeniu. Akcja ratun­
kowa trwała 20 minut, za­
nim Pironiego wydostano z

wraku samochodu i prze­
transportowano do szpitala.
Lekarze stwierdzili otwarte

złamanie obu nóg.

B. Kubiak jeździeckim
mistrzem Polski

Samochodowe Grand
Prix RFN

Cyrk w cyrku

Uroki lata w mieście

Chociaż w kraju susza

- w Krakowie wody pod dostatkiem
(Inf. wł.). Od kilku tygodni

panują w kraju upały. Susza
daje się we znaki w różnych
regionach. Obniżenie pozio­
mu wódy w rzekach doprowa­
dziło do konieczności jej osz­
czędzania w wielu miastach
Polski.

Tymczasem w Krakowie
jest problem z... nadmiarem
wody. To nie żart. Jak nas

poinformowano w Miejskim
Przedsiębiorstwie Wodociągów
i Kanalizacji, w ostatnich
dniach pobór wody zmniej­

szył się średnio o 30 tys. m

sześciennych wody na dobę.
Żeby nie doszło do awarii, w

nocy trzeba wyłączać pompy.
W przeciwnym wypadku ciś­
nienie byłoby tak wielkie, że

mogłoby doprowadzić do pę­
kania rur. W części osiedli, w

których woda pojawiała się
sporadycznie, obecnie nie ma

z nią kłopotów.
Swoją drogą lato w mieście

ma swoje uroki. Można się
kąpać w wannie nawet kilka
razy dziennie. I po co się tło­
czyć nad Rabą? (żur)

Pamięć! red. Włodzimierza Wójczyka
W piątek, 6 sierpnia 1382

roku zmarł nagłe, po kilku
dniach choroby red. Włodzi­
mierz Wójeżyk. Miał 35 lat.
Od dwóch lat pracował w O-
środku Telewizji Polskiej w

Krakowie. Był fotoreporterem,
kronikarzem Krakowa z czą­
stkowych fotografii rysującym
obraz życia miasta i jego mie­
szkańców.

Fotografii poświęcił całe za­
wodowe życie. Zanim trafił do
TV pracował w Krajowej A-
gencji Wydawniczej, współ­
pracował z CAF-em, Inter-
presem, stale zamieszczało je­
go prace „Echo Krakowa”. Te­
lewizyjna „Kronika” wzboga­
cała jego fotografiami i infor­
macjami swój program.

Nie narzucał się nikomu, był
skromny aż do przesady skro­
mnością ludzi znających swój

fach i niezbędność codzien­
nych, z pozoru drobnych czyn­
ności, którym czas nadaje sens

i wymiar.
Odszedł mając przed sobą

tak wiele do zrobienia i prze­
życia, zostawiając po sobie na

Krzemionkach rzetelny foto-
reporterski dorobek i pamięć
swej niezwykle koleżeńskiej
pełnej życzliwości postawy
wobec zespołu, w którym pra­
cował.

Pożegnamy go w czwartek
12 sierpnia o godzinie 11
na cmentarzu Rakowickim.
Pożegnamy z bólem, dotkli­
wie odczuwając stratę jaką
poniosło nasze dziennikarskie
środowisko.

Koledzy 1 współpracownicy
z Ośrodka Telewizji Polskiej

w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

czepionej do majtek lince asekuracyjnej),
pokaz iluzji, polegający na demonstrowaniu
urządzeń magicznych sprzedawanych na

pęczki u pana Lastera na wiedeńskim „Me-
xico-Platzu”, pokaz tresury piesków i gołębi,
które za wszelką cenę chcą udowodnić swój
negatywny stosunek do umiejętności tresera,
jazda na rowerach tylko trochę gorsza od
tej w kabaretach „Feniksu" czy „Kaprysu"
i wreszcie — clowni-

Ha! Proszę sobie wyobrazić publiczność,
złożoną w 3/4 z dzieci, którą nie zdoła rozba­
wić nawet lekki, francuski dowcip z konia­
kiem w d... czy pęknięciem sterczącego z

rozporka /balonika! Clowni z Cyrku Wielkiego
mogą zostać śmiało zatrudnieni w każdym
szanującym się przedsiębiorstwie pogrzebo­
wym; dają gwarancję że łzy rozpaczy po­
płyną gęsto.-.

Cały program okrojony do minimum, które

w pojęciu kierownictwa cyrku, ma zapewnić
minimum przyzwoitości, urwany zostaje ni
priczom po kolejnym linoskoczkowym nume­
rze przez erotomana-konferansjera o naj­
piękniejszym w tej- części Europy „ł”
przedniojęzykowo-zębowym. Publiczność pła­
cąca za bilety, równowartość dobrej ksią­
żki siedzi jeszcze przez chwilę zdumiona, a

potem, podwinąwszy Ogon wychodzi. Tak bo­
wiem przyzwyczajono nas do lipy, chucpy i
nabijania w butelkę, że nic nie jest w sta­
nie narodu zdziwić. Chociaż, podobno były
jakoweś protesty u władz kulturalnych wo­
jewództwa, o tyle jałowe, że i cóż można
było zrobić? Cyrk Wielki zresztą zwinął ma-

natki i wyjechał zarabiać na swą sławę i
chwałę gdzie indziej.

Kochani, jeśli możecie, wyślijcie w świat
ostrzeżenie: niechże przynajmniej czytelnicy
„Gazety" nie dadzą się zakląć w capa.

Pozdrowienia — Agnieszka M.

W Poznaniu zakończyły się 8
bm. jeździeckie mistrzostwa Pol­
ski juniorów w skokach pr.zez
przeszkody. Najlepszym okazał
się zawodnik BKJ Bogusławie#
— Bogdan Kubiak, który na ko­
niu „Gabon” wygrał zarówno
dwa półfinały jak i finał, zdo­
bywając łącznie z eliminacjami
200 pkt.

Na torze w Hockenheim odby­
ła się kolejna eliminacja samo­
chodowych mistrzostw świat*

formuły I — Grand Prix RFN.
.Na 305,8 km trasie zwyciężył
Patrick Tambay (Francja) „Fer­
rari” 1:27.25,178, wyprzedzając
Rene Arnoux ((Francja) „re­
nault” — 1:27.41,557 oraz Keke
Roseberga (Finlandia) — „Wil­
liams” — strata 1 rundy.

W tym tygodniu wędrujemy
zastępem po Wielkopolsce. Za­
trzymujemy się w Biskupinie.
To nazwa starego słowiańskie­
go grodu odkopanego przez
naukowców dopiero w XX
wieku. Po przeprowadzeniu
odpowiednich prac rekons­
trukcyjnych i zabezpieczają­
cych służy on dzisiaj jako
przykład budownictwa i kul­
tury ludów słowiańskich. Po­
szukajcie w encyklopediach,
podręcznikach do geografii i
historii wszelkich wiadomości
na temat Biskupina oraz ży­

9 bm. nad ranem, na stojący
pod semaforem na stacji Kra-

ków-Podlęże pociąg towaro­
wy, najechał drugi, również

towarowy pociąg zmierzający
z Tamowa. W wyniku zderze-

Raw się razem z nami! Dziś: Biskupin

Słowiański biwak
cia, obrzędów i strojów ple­
mion słowiańskich. Zapiszcie
te wiadomości na kolejnej
karcie naszej kraniki. Na nas­
tępną zbiórkę zorganizujcie
„Słowiański biwak” na któ­
rym wykorzystacie w prakty­
ce zdobyte wiadomości. Wy-
bierzcie miejsce, sprzęt spor­
towy i biwakowy, prowiant
na posiłki, które będziecie sa­
mi przygotowywać, „Słowiań­
ski biwak” możecie ozdobić na

wzór starego zdobnictwa sło­

wiańskiego. Możecie też na tę
okazję wykonać stosowne

stróje z tamtej epoki. Biwak
w miarę możliwości i zgody
rodziców może być jedno- lub
dwudniowy. Życzymy wspa­
niałej zabawy i oczekujemy
na meldunki pod adresem „Ga­
zety”.

Zadanie międzyzbiórkowe:
Przećwiczcie znane wam

piosenki harcerskie i nauczcie
się nowych.

(mag)

Zastęp ----

Hufiec .....

melduje o

.......... .......... Ilość członków

------------ - Chorągiew —

wykonaniu zadania ------ --- -

Imię, nazwisko, dokładny adres zastępowego(ej)

YV Podlężu

Zdsrzsnie dwóch pociąęów
bez ofiar w ludziach

nia, wykolejony został elek­
trowóz i 7 wagonów. Ofiar w

ludziach nie było. Przerwa w

ruchu na trasie Kraków —

Tarnów, trwała do godz. 14.45.

(m)

Kolarski wyścig
o Memoriał

płk. W. Skopenki
Na sandomierskiej starówce

nastąpiło uroczyste otwarcie
XXVI międzynarodowego wy­
ścigu kolarskiego o Memoriał

płk Wasyla Michajłowicza Sko­
penki. W tegorocznym wyścigu
wystąpi 10 zespołów: reprezen­
tacja młodzieżowa ZSRR, repre­
zentacja Ukrainy, drużyny Ze­
nitu i Kołosa, reprezentacja
PZKol., 3 drużyny LZS, Legia
W-wa oraz drużyna międzyna­
rodowa złożona z zawodników
Polski i ZSRR. Do faworytów
zaliczani są m. in. Adam Za­
gajewski, Sławomir Podwójniak
i Tadeusz Wojtas z zespołu LZS
a także legioniści — Stefan Ja­
nowski i Marek Kulesza. Na
cmentarzu żołnierzy radzieckich
w Sandomierzu odbył się uro­
czysty apel poległych.

Pierwszy rekord

lekkoatletycznych
mistrzostw Europy

w Atenach

Padł pierwszy rekord w XIII

lekkoatletycznych mistrzostwach

Europy, które zostaną rozegrane
w dniach 6—12 września br. n»

nowym stadionie olimpijskim w

Atenach. Do mistrzostw zgłosi­
ły się ekipy 31 państw. Dotych­
czasowy rekord (30 państw) u-

stanowiony został w 1966 roku
podczas mistrzostw w Budapesz­
cie.

Wszystkie kraje europejskie, z

wyjątkiem Albanii, zgłosiły swe

ekipy. Na miesiąc przed rozpo­
częciem zawodów w komitecie
organizacyjnym zgłoszono 1092
uczestników (699 zawodników 1
333 zawodniczki). Najliczniejszą
drużynę zapowiada Związek Ra-
dziecki 110 osób.

W kilku wierszach
• W Forsaa i Uusikau-

purki rozpoczęły się mis­
trzostwa Europy kadetek w

koszykówce. W mistrzos­
twach nie bierze udziału
reprezentacja Polski.

9 W Colombes zakończy-
/ ły się lekkoatletyczne mis­

trzostwa Francji. Ciekawsze
wyniki: mężczyźni: 200 m

Lomba — 20,54, 800 m — J.

Marajo — 1.46,02, tyczka —

Quinon — 5,55 m, kobiety:
200 m — A. Bacoul — 22,90,
100 m ppł. — 1. L, Macha-
bey — 12,90.

9 W Martinie zakończył
się międzynarodowy turniej
piłkarzy ręcznych. Pierwsze
miejsce zajęli zawodnicy SC
Volan Szeged (Węgry) wy­
przedzając ZTS Martin oraz

Grunwald Poznań. Grunwald
w ostatnim meczu przegrał
z SC Volan 26:29 (12:14).

9 Podczas lekkoatletycz­
nych mistrzostw Moskwy, in­
teresujący przebieg miał
konkurs skoku o tyczce.
Zwyciężył Seiiwanow — 5,50
m zostawiając w pokonanym

polu Poliakowa, który mu-

siał zadowolić się wynikiem
5,40 m. W trójskoku Bezkro-
wnyj uzyskał 17,02 m. W
rzucie dyskiem kobiet zwy­
ciężyła Samsonowa — 61,50
m.

'

© W Piasecznie zakończył
się 4-etapowy mazowiecki

wyścig kolarski. .Zwycięzcą
tej imprezy, będącej konty­
nuacją wyścigu „Naszej Try­
buny” został Witold Mokie-
jewski,

© Pierwsze miejsce w mię­
dzynarodowym biegu mara­
tońskim w Rio de Janeiro
zajął Moreira (Portugalia)
— 2:15.14.

9 Koszykarki polskie, u-

czestniczące w międzynaro­
dowym turnieju w Zdarzę
przegrały wszystkie mecze.

W ostatnim uległy drugiej
reprezentacji CSRS 51:82
(24:36). i zajęły 6 miejsce w

turnieju.
9 Szóste miejsce w finale

„A”, zajęła polska osada
Marzena Filip oraz Ilona O-
sińska w wyścigu finałowym
w konkurencji czwórek ze

sterniczką na mistrzostwach
świata juniorów w Piediluco.
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Kto kieruje przemysłem?
— Czy wódki brakuje, czy

jest jej pod dostatkiem? Zda­
rzające się przerwy w sprze­
daży pozwalają przypuszczać,
że ograniczenie reglamentacji
było przedwczesne, że . grozi
nam znów wódczany kocio-
kwik przysparzający wiele
niepotrzebnego zamętu.

— Nie ma obawy, zapasy są
wystarczające mimo, że w

lipcu w zakładach „Polmosu”
był planowy przestój remon­
towy. Przerwy w sprzedaży
wynikają przede wszystkim z

niesprawnego systemu zaopa­
trzenia. Jeżeli jednak trans­
port handlowy nawala, służy-
S':-y własnym.

—- Czyli, krótko mówiąc
kryzys ominął monopol.

Zbożowy krach ograni­
czył znacznie możliwości pro­
dukcji spirytusu z żyta, obro­
dziły za to owoce, ziemniaki,
pod dostatkiem było też me­
lasy, a więc pods tawowych su­
rowców do produkcji spiry­
tusu.

— Czy rąk do pracy też
nie brakowało?

— Z tym już gorzej. Śre­
dnio w roku wymieniamy ok.
1/3 części załogi ze względów
dyscyplinarnych. Nie można

■wszystkich upilnować, gdy-
byśmy to chcieli osiągnąć,
trzeba by zatrudnić po dwóch
strażników na jednego pra­
cownika, ale i ta metoda pro­
wadzi donikąd. Ludzi często
ściąga do nas łatwy dostęp do
alkoholu, ale z takimi roz-

stajemy się szybko. Nie mo­
żną twierdzić wszakże, że za­
łoga „Polmosu” pije w czasie
pracy. Powiem więcej: mogę
udowodnić, że w niektórych
zakładach, gdzie wódki'się nie

produkuje, piją więcej...

Rozmowa z dyrektorem Krakowskich Zakładów

Przemysłu Spirytusowego „Polmos" mgr JANEM SZYDĄ
— Duży obrót, duży zysk —

•to dewiza „Polmosu”—
— Powszechnie wiadomo, że

przedsiębiorstwa naszej bran­
ży są -wysoko rentowne. Na­
wet przy obecnej eenie pro­
dukcji litra spirytusu, która
wzrosła skutkiem podwyżki
cen skupu płodów rolnych i
wynosi obecnie ok. 150 zł za

litr, osiągamy rentowność się­
gającą 300—400 procent. Wszy­
stkie zyski odprowadzamy do
skarbu państwa. Tradycyjnie
przeznaczone są one na do­
tacje dla innych branż prze­
mysłu rolno-spożywczego. (Pol­
skie Zakłady Zbożowe w Kra­
kowie otrzymały w I półroczu
br. blisko 700 min złotych
dotacji państwowej — przvp.
T. O.).

— Z racji specyfiki wasza,
firma znajduje się pod szcze­
gólnym ostrzałem z jednej
strony Ministerstwa Finan­
sów, z drugiej zaś Społeczne-
ge Komitetu Przeciwalkoho­
lowego...

—• Zgadza się, ale oni kłócą
się tam na górze, w Warsza­
wie, my zaś dostajemy gotowy
plan i on jest dla nas obliga­
toryjny.

— Czy nie odczuwa Pan
czasami, że jesteście sw ego ro­
dzaju instytucją charytaty­
wną?

— Nie można tak upra­
szczać problemu, gdyż jest to

sprawa niezwykle złożona.
Każde państwo ehciałoby
mieć zdrowe, niezdemoralizo-
wane społeczeństwo, z drugiej
zaś strony żadne państwo nie
zrezygnuje z zysków, jakie
przynosi produkcja i sprzedaż
alkoholu. Myślę że sporo tych
kwestii rozstrzygnie przygoto­
wywana obecnie nowa ustawa

przeciwalkoholowa.

— Mimo, że problemy, któ­
rych ta ustawa dotyczy, nur­
tują większość społeczeństwa,
dyskusja nad jej założeniami
i treścią toczy się jakby ci­
chaczem. Dotychczasowe do­
świadczenia pozwalają na wy­
snucie wniosku, że nasze u-

stawodawstwo w tej materii

było „za dobre” żeby mogło
być skuteczne. Myślę, że zbyt
duży wpływ na treści ustaw

mają radykalni działacze ko­
mitetów przeciwalkoholowych,
którzy wykazują brak realiz­
mu na miarę szlachetnych po­
budek, które nimi kierują.
Czy tych błędów nie popeł­
nimy i teraz?

— Projekt ustawy został
nam przekazany, a z Jego le­
ktury wynika, że ujmuje ca­
łość złożonych przecież za­
gadnień obszernie i komplek­
sowo. Zawiera min. sympto­
my dążeń do zmiany struktury
spożycia alkoholu i uważam
to za niezwykle istotne. W

światowych statystykach spo­
życia alkoholu bynajmniej nie
przodujemy. Najwyższe spo­
życie, w przeliczeniu na al­
kohol 100-procentowy, od lat
notowane jest we Francji i

wynosi blisko 18 litrów na

głowę statystycznego Francu­
za. U nas ta wartość jest pra­
wie o połowę mniejsza, a mi­
mo to problem alkoholizmu nie
rysuje się tak ostro we Fran­
cji, jak u nas. Rzecz wynika
za struktury spożycia. W Pol­
sce pije się przede wszystkim
wódkę — jej udział stanowi
przeszło 2/3 konsumpcji na­
pojów alkoholowych. Nato­
miast w krajach, które nas

wyprzedzają preferuje się
przede wszystkim wino. Jego
udział w ogólnym spożyciu
wynosi np. 79 proc, w przy­

padku Francji 1 aż 82 proc,
we Włoszech. Ponieważ mo­
żliwości produkcji dobrych
win, a także Importu win gro­
nowych są u nas ograniczone
próbuje się zmienić strukturę
spożycia, poprzez produkcję
wódek niskoprocentowych. W

projekcie wspomnianej usta­
wy znajduje się zapis o sprze­
daży w barach wyłącznie wó­
dek o zawartości alkoholu, nie
przekraczającej 20 proc. Nasi

technologowie opracowują jut
odpowiednie receptury. Będą
to wódki słodkie, gdyż przy
niższej zawartości alkoholuu-
życie cukru jako środka kon­
serwującego jest nieodzowne.

— Jak wpłynie to na pro­
dukcję „Polmosu”?

— Zmniejszy się podaż wó­
dek w przeliczeniu na alko­
hol 100-procentowy, chociaż
prawdopodobnie na tym sa­
mym poziomie pozostanie po­
daż pod względem objętościo­
wym. Wynika to z możliwości
naszych linii rozlewniczyeh.

— W dyskusjach nad pro­
blematyką alkoholizmu często
przytaczany jest argument •

konieczności większego zróż­
nicowania pojemności butelek
z wódką. W NRD np. można

kupić wódkę o pojemności od
50 gramów do 0,75 litra, a

między tym jest jeszcze kilka
innych pojemności. My zaś
od lat jesteśmy skazani na

przysłowiowe „pół”, które je­
śli się już zaczęło, z to trzeba
wypić do dna.

— Ten postulat zawarty jest
również w projekcie ustawy.
Uważam, że jest trudniejszy
do zrealizowania z uwagi na

możliwości przemysłu szklar­
skiego. Obecnie 90 proc, opa-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Na nowo, od początku
przeczytałem książkę Wie­
sława Górnickiego pt.
„Ballada hotelowa”, ale
nie dlatego, że Wiesław
Górnicki pomiędzy rokiem
1979 a 1982 zrobił błysko­
tliwą, polityczno-dyploma-
tyczną karierę, będąe do­
radcą gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Może
nawet słowo kariera brzmi
tu fałszywie, gdyż Wie­
sław Górnicki — ten obie­
żyświat •— był zawsze

sławny swoją interesującą
oryginalną publicystyką i
reportażem. Ma ogromny
kapitał doświadczeń i nikt
mu tego nigdy nie odbie-
rze. Trudno się więc dzi­
wić, że korespondenci z ca­
łego świata — kiedy go na

konferencjach prasowych
indagują i prowokują —

mają respekt i szacunek.
No, ale skończmy z niepo­
trzebną Wiesławowi Gór­
nickiemu chwalbą. Książkę
pt. „Ballada hotelowa” od­
twarzam ponownie dlatego,
że na emeryturę odszedł
człowiek wyjątkowy, dy­
rektor hoteli „Orbis” w

Krakowie — Ryszard Wie­
czorek.

Notuję z barwnego stu­
dium Wiesława Górnickie­
go: „są hotele, które się
pamięta przez całe życie,
choćby nas łączyła z nimi
tylko jedna noc, ale są ta­
kie, które mimo usilnie
roztaczanych wdzięków gi­
ną z pamięci natychmiast
po oddaniu klucza w re­
cepcji. Można też dodać, że
niektóre hotele — podobnie
jak niektóre kobiety —

mają duszę, wdzięk
' toż­

samość, podczas gdy inne
stanowią mniej lub bar­
dziej udaną obudowę nico­
ści. Najgorsze, że nigdy
nie można tego stwierdzić
zawczasu i trzeba się o

tym przekonywać na pod­
stawie własnego doświad­
czenia”. Ktoś kto mieszkał,
spał, przeżywał i myślał w

około trzystu hotelach te­

go śmiesznego lecz piękne­
go świata, może być i jest
autorytetem. Należy do
tych ludzi, którzy za hote­
lami — tropiąc ich tajem­
nice i niespodzianki — po
prostu przepadają.

Interesujące więc, który
z hoteli koneser Wiesław
Górnicki uważa za najlep­
szy, najmilszy, najsympa­
tyczniejszy: „Albergo San
Giorgio” w Rzymie, „Ad-
lon” w Berlinie, „Grand
Hotel du Mont Blanc” w

sze do ludzi odważnych,
pomysłowych — i bez
względu na polityczne ko­
niunktury — lubił ryzyko,
które wyróżnia każdego
menadżera. Mimo krytyk i
napaści — mimo technicz­
nych kłopotów •— wzniósł
będąc dyrektorem inwesty­
cji „Cracouię”, obiekt o

ciekawej, wyróżniającej się
architektonicznym kształ­
tem bryle; drugą po „Ho­
telu Francuskim" placów­
kę „Orbisu”. Elegancja, ale

Brunon Rajca

2 fłoSOgf
Paryżu, czy „Fontaine­
bleau” w Miami Beach?
To zbyt sążnista lista, więc
może P.T. Czytelników za­
skoczę, ale dla znawcy al-
bergologii — słowo albergo
oznacza po włosku oberżę
lub zajazd — bezkonkuren­
cyjna jest „Craconia”, ze

względu na swój klimat t

ową nieuchwytną atmosfe­
rę starego Krakowa: „Uno­

si się w «Cracovii» atmo­
sfera spokoju, uczynności
i ciepła, sprawiająca, że
zdrożony gość może tu na­
prawdę odpocząć i ode­
tchnąć”. Lepszej reklamy
nie potrzeba i dziwię się,
że dyr. Ryszard Wieczorek,
nie wydrukował tej opinii,
jako zachęcającego motta
na wszystkich prospektach.

Napisałem, że dziwię się,
ale. wcale nie dziwię. Ten
wysoki, przystojny, po­
stawny, godny pan nigdy
nie był próżny i zadufany.
Nie zabiegał jak inni o re­
klamę, rozgłos, sławę, choć
wiedział — bo nie mógł te­
go nie wiedzieć — że „Cra-
covia”, a później „Holiday-
-Inn” są jego, wyłącznie
jego dziełem. Należał zaw-

i skromność — nade wszys­
tko zaś \ sprawny, obrotny,
mądry personel — natych­
miast zwróciły uwagę na

„Cracovię” ściągając do
niej przybyszów z całego
świata, al więc i masę pie­
niędzy, które pozwalały
myśleć o nowych inwesty­
cjach, które mogłyby —

jak mi nie raz powiadał —

bogacić cały Kraków. Nie­
stety nie wszyscy chcieli
dostrzec szansę Krakowa w

odwiedzającym miasto
próżnym i majętnym tury­
ście. Nie brakowało takich,
którzy przeszkadzali. Tym
bardziej, że „Cracouia” dy­
stansowała wszystkich w

Polsce, wygrywając wszel­
kie możliwe konkursy i ry­
walizacje. Nie przejmował
się przeciwnikami, bo był
— i oczywiście jest — czło­
wiekiem konsekwentnym,
upartym i uczciwym. To
były atuty, które szanowa­
li przełożeni z „Orbisu”, z

) którym związany był po­
nad 21 lat, ale nade wszys­
tko podwładni. Tych, baga­
tela 1200 osób, które za­
trudnia zespół hoteli „Or­
bisu” w Krakowie. Możną

więc go zaliczyć do grona
wybitnych, znakomitych
postaci Krakowa, tak samo

godnych podziwu jak wiel­
cy naukowcy, pisarze, ar­
tyści, malarze. Hotelarstwo
— takie jakie preferował
dyr. Ryszard Wieczorek —

to też wiedza i sztuka. Nie­
co wcześniej docenili to o-

brotni Szwajcarzy zakłada­
jąc Wyższą Szkołę Hote­
larską, której dyplom —

jak podaje Wiesław Gór­
nicki — ma większą war­
tość praktyczną niż dokto­
rat niejednej szacownej
Alma Mater.

Mam osobisty sentyment
do dyr. Ryszarda Wieczor­
ka. Nawet jeśli było u>

„Cracouii” czy „Holiday-
-Inń” tłoczno, ciasno, dla

przyjezdnych dziennikarzy,
artystów znalazł zawsze

miejsce. Nie wiem dlacze­
go, bo przecież zdarzało
się, że krytykowano za to

czy owo „Cracouię”. Musiał
widocznie lubić i szanować
twórców, był dla nich ser­
deczny a niekiedy — jak
było za głośno po Festiwa­
lu Filmć i Krótkometrazo­
wych — także pobłażliwy.
Trochę żal, że po 42 latach
niestrudzonej pracy dla
turystyki w Polsce odszedł,
pozostawiając godnego na­
stępcę: Kazimierza Karpa,
z którym nawzajem rozu­
mieli się uzupełniali.

Mimo licznych zaproszeń
nie zdążyłem przez tyle lat
wypić prywatnie kawy z

dyr. Ryszardem Wieczor­
kiem. Teraz zapraszam go
do siebie do domu. Nie­
wielu ludziom z wielkiego
hotelu udało się stworzyć
przybyszom atmosferę do­
mu. To udało się Ryszardo­
wi Wieczorkowi, któremu
— jak zwykle — kłaniam
się nisko i z szacunkiem.
Należąc do osób próżnych,
rzadko przed kimś tak po­
kornie schylam głowę. No’,
ale Ruszard Wieczorek był
i jest kim ś!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

CZEGO OCZEKUJĄ MŁODZI KIEROWNICY

Młoda kadra odgrywa szczególną rolę, gdyż ze względu
na pełnione funkcje: mistrz, mistrz zmianowy, kierownik
oddziału — ma ona bezpośredni kontakt ą pracownikami
zatrudnianymi w sferze produkcji. Potwierdzają to badania
klimatu organizacyjnego i pracy młodych kierowników.

Istnieje konieczność pogłębiania ich motywacji, by s kolei
oni sami mogli w tym kierunku, w stosunku do swych pod­
władnych działać. >.

Tymczasem początkujący kierownicy w przedsiębiorstw!*
traktowani są z niedowierzaniem.

Stąd — po pierwsze — młoda kadra oczekuje, że w za­
kładzie będzie kierowana przez zwierzchników posiadają­
cych wysokie kompetencje za w odo we. Nie
zawsze ma to miejsce i dlatego pierwsze rozczarowania, a

bardzo często konflikty między „młodą a starą generacją”.
I tak brak autorytetu zawodowego u swych zwierzchników
stwierdza 38% badanych kierowników — inżynierów (II
kwartał 1980), których staż pracy nie przekroczył 10 lat
(wzrost ocen negatywnych o 6% w stosunku do roku 1973).
Kierownik taki w kontaktach z podwładnymi utrzymuje
duży dystans, zabezpieczając się od konfrontacji wiedzy
własnej z wiedzą podległych mu pracowników — zaś od od­
powiedzialności sztucznym trzymaniem się przepisów.

Po drugie — młoda kadra oczekuje wykorzystania wie­
dzy wyniesionej z uczelni. Ma umysł niezrutyni-
zowany, podatny na innowacje. Jest przekonana* że kie­
rownictwo zakładu potrafi stworzyć klimat i zapewnić wa­
runki, w których jej zdolności i wiedza w pełni będą wyko­
rzystane. Jednak tylko 52% badanych jest zdania, że w za­
kładzie mają takie korzystne warunki.

Po trzecie — młoda kadra oczekuje przydzielenia zadań
o dużym stopniu samodzielności i odpo­
wiedzialności. Jest to aspekt problemu posiadający
podstawowe znaczenie w rozbudzaniu motywacji do pracy.
Młody człowiek oczekuje pracy, która ma swój sens, za któ­
rą chce przyjąć całkowitą odpowiedzialność. Zdaje sobie
sprawę, że kierownicy wyższego szczebla nie mają tendencji
do przydzielania młodym ludziom poważnych zadań, gdyż
sądzą, są one za bardzo odpowiedzialne dla ich młodego wie­
ku i braku długoletniego doświadczenia. Oczekiwania w tym
zakresie zostały spełnione u 50% respondentów (w roku
1973 — 66%). Niedocenianie kwalifikacji młodej kadry, nie­
uwzględnianie jej osobowości —■wśród sporej liczby kierow­
nictw zakładów pracy — przyczynia się do powstawania
u niej postaw pasywnych, rezygnacji nawet z ambicji zawo­
dowych i rodzi u tej kategorii pracowników z biegiem czasu

swoistego rodzaju konformizm zawodowy.
A przecież praktyka zdaje się potwierdzać tezę, że jeśli

człowiek nie miał okazji i możliwości wykonywania po­
ważnych zadań przed 35 rokiem życia, nie zweryfikował się
przy ich realizacji — niewiele jest nadziei, że będzie miał

odwagę i śmiałość je podejmować w późniejszym okresie.

Po czwarte — młodzi kierownicy chcą współuczestniczyć
w decyzjach mających wpływ na ich działalność. Pragną
współdecydować tam, gdzie są przygotowywane i uzgadnia­
ne decyzje. Przychodząc z uczelni do zakładu są przekonani,
że przy kontrowersyjnych problemach liczą się racje me­
rytoryczne a nie hierarchia stanowisk. Rzeczywiste kwali­
fikacje oparte na wiadomościach, uzdolnieniach są czynni­
kiem decydującym o przechodzeniu na coraz wyższe szcze­
ble hierarchii kierowniczej, a nie tylko wiek, staż pra­
cy, poparcie osób wpływowych i praktyka, która najczęściej
bywa tylko rutyną zawodową. Jest rzeczą charakterystyczną,
że jedynie co czwarty młody kierownik jest zdania, że

uczestniczy i ma wpływ na decyzje dotyczące jego działal­
ności. Ujawnia się więc na dość dużą skalę poczucie jakby
wyobcowania z systemu zarządzania i stąd tendencja do
powiększania się zjawisk frustracji wśród młodej kadry.

UDZIAŁ W ZARZĄDZANIU: ZAŁOŻENIA
I RZECZYWISTOŚĆ

W warunkach naszego systemu społeczno-gospodarczego
demokratyzacja uczestniczenia w podejmowaniu decyzji in­
stytucjonalnie jest zabezpieczona samorządem pracowni­
czym, który stwarza wszystkim grupom zawodowym w

przedsiębiorstwie dostępność do „władzy” bez względu na

pełnioną rolę, i zajmowaną pozycję w hierarchii kierowni­
czej. Zapewnia on normami społecznymi udział załogi w

przygotowaniu zadań, podejmowaniu decyzji dotyczących
działalności i rozwoju przedsiębiorstwa, czyli ogólnie mówiąc
— udział w zarządzaniu przedsiębiorstwem. Takie były w

zasadzie i są założenia modelowe, a jaka jest rzeczywistość?
Należy tutaj zaznaczyć, że kiedy prowadzono badania "W

kraju toczyła się dyskusja nad przyszłym modelem samo­
rządu (rządowy czy „sieci”). Powszechnie dominowała opi­
nia, że o wszystkim w zakładzie decydują robotnicy. W tej
sytuacji mogą wydawać się zaskakujące uzyskane odpowie­
dzi na pytanie: „Czy ma Pan(i) wpływ na decyzje dotyczą­
ce wykonywanej przez Pana pracy?", Tylko 8% badanych
robotników było zdania, że „zawsze mają wpływ”, a 67 %

wyrażało pogląd, iż „nie ma” względnie „w zasadzie nie
ma”. Wśród inżynierów tego rodzaju stwierdzenia wynosi­
ły 37%.

Tak więc mimo, że kadra kierownicza nie neguje rozsze­
rzania współdecydowania pracowników odnośnie wykony­
wanej pracy, to jednak zakres praktycznego stosowania tych
zasad jest w dalszym ciągu ograniczony. Postawy o konie­
czności włączenia pracowników do decyzji odnoszących się
do ich odcinków pracy są deklarowane ale w małym stopniu
realizowane.

Z jeszcze większą ostrością problemy partycypacji wystę­
pują gdy analizuje się je w aspekcie wpływu robotników
na sprawy całego zakładu.

W tym przypadku jedynie 5% badanych robotników
stwierdza, że ma ,,duży wpływ na sprawy zakładu”, a pra­
wie 54% oświadcza, że „nie ma żadnego wpływu na to co

się dzieje w zakładzie”. Te deklaracje są o tyle znamienne
— jak już wspomniano — gdy uwzględnimy, że badania
realizowano w I półroczu. 1931 r., kiedy w odczuciu społe­
cznym robotnicy byli w swych zakładach siłą, która prze­
sądzała o sprawności i kierunkach funkcjonowania przedsię­
biorstwa.

Wyniki badań zdają się wskazywać, że zasadniczy wpływ
„na sprawy zakładu” ma inteligencja techniczna (25%
stwierdzeń, że bardzo duży wpływ). Analiza tej kategorii za­
wodowej pracowników pod względem struktury wieku
wskazuje, że przede wszystkim tego rodzaju deklaracje
(czerwiec 1981) występują wśród osób liczących 25—35 lat
życia. Wynika stąd, że problem partycypacji musi być ro»

patrywany we właściwym kontekście. Podstawowym pyta­
niem umożliwiającym ocenę aktualnego udziału pracowni­
ków w zarządzaniu jest: kto, w jakim zakresie i w jaki spo­
sób bierze udział w realizacji funkcji zarządzania realnie, a

kto pozornie.
Można zauważyć, że działania pozorne są dość znaczni®

rozpowszechnione wśród kadry, kierowniczej a zwłaszcza kie­
rownictwa zakładów. Stwarza to pozory partycypacji, pozo­
ry konsultacji przy rozwiązywaniu ważnych problemów
i pozory demokratycznego stylu kierowania. Realno działa­
nia są zupełnie odmienne — są to głównie działania dyrekh"
tywne, a wyraża się to również w przedmiotowym trakto­
waniu pracowników. Ten stereotyp kierownika — oparty na

sile i lęku przed karą -» uformowany w latach 70. w

dalszym ciągu jest dość powszechny. Wynika stąd, iż mimo

dokonujących się przemian społecznych, gospodarczych i or­
ganizacyjnych uformowane dawniej postawy są u części
kadry nie zmienione mimo innych warunków działania. Ten

swoisty konserwatyzm stanowi równocześnie poważną barie­
rę wprowadzania nowych rozwiązań w przedsiębiorstwie, a

równocześnie jest źródłem odbudowywania dawnych układów

nieformalnych. Przyśpieszenie zmian to równocześnie konie­
czność wymiany części kadry kierowniczej, której poziom
intelektualny i poziom zawodowy nie odpowiada obecnym
czasom.

Stąd też wprowadzenie samorządu pracowniczego w obe­
cnych warunkach stwarza możliwości kontroli kadry kiero­
wniczej przedsiębiorstw i racjonalizację ocen efektywności
jej działania oraz rozwoju aktywności i twórczego zaangażo­
wania pracowników, ugruntowania poczucia odpowiedzial­
ności. Stwarza realne szanse na uruchomienie przez praco­
wnika w procesie pracy tych potencjalnych możliwości, któ­
re w innej sytuacji nie są wykorzystywane.

Jednakowoż przy tych problemach zasadnicze zagadnienia
wynika z pytania: w jaki sposób należy zlikwidować roz­
bieżności pomiędzy założeniami postulatywnymi a konkretną
rzeczywistością, czyli między: co być powinno a dotychcza­
sową praktyką.

' Doc. dr hab. JULIAN BUGIEL
ZAKŁAD SOCJOLOGII

I PSYCHOLOGII PRACY AGH

W mych dywagacjach o fe­
nomenie nazywanym przez
Janusza Roszkę „Krążownik
Wielopole”, chcę opisać atmo­
sferę redakcyjną, dla wielu
mych kolegów wręcz rodzin­
ną, jaka łączy nas dzisiaj,
współczesnych ( lokatorów da­
wnego pałacu prasy: dzienni­
karzy, drukarzy, korektorów.
Dlatego też nie sięgam — jeśli
nie muszę — po dane statys­
tyczne, po nie skodyfikowane
jeszcze \ pasma informacji o

samym IKC. Jednakże mylić
się będę czasem (ale tylko
czasem), na przykład wtedy,
kiedy piszę (w ub. czwartek),
że J. M. Brzeski był redakto­
rem graficznym „Światowi­
da”; zapis i pamięć żyjących
pracowników koncernu po­
zwala stwierdzić, że raczej
był on związany z „Asem” —

bardzo interesującym, nieco
ekskluzywnym pismem dla
tzw. eleganckich rodzin.

Już sam fakt ożywienia
mych kochanych czytelni­
ków, nadsyłających listy i

telefonujących do redakcji,
potwierdza popularność tego
miejsca tak istotnie związa­
nego z historią polskiej pra­
sy i drukarstwa.

Jednym z naszych doświad­
czonych kolegów, byłych pra­
cowników IKC był przez dłu­
gie lata red. Jan Pelczarski.
Pracował po wojnie w „Dzien­
niku Polskim” i „Gazecie
Krakowskiej”, zajmując się
głównie sprawami międzyna­
rodowymi. Jego codzienne ko­
mentarze polityczne miały w

sobie jednak walor głównie
informacyjny. Janek umiał
pogodzić w swym pisarstwie
wiadomość z próbą opisu fak­
tu, jego dokładność informa­
cyjna przerastała w latach
sześćdziesiątych wiele innych
felietonów w wielu innych
gazetach. On to właśnie w

roku 1958 w drugim numerze

kwartalnika „Prasa Współ­
czesna i Dawna” (red. Jan
Kalkowski) wydrukował ma­
teriał pt. „Niektóre fakty z

historii koncernu „Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny”.

Napisaliśmy już, że pierw­
szy numer IKC ukazał się w

niedzielę 18 grudnia 1910 ro­
ku w Krakowie. Pierwszym
zaś dokumentem — jak twier­
dzi Jan Pelczarski — który
odnotowuje oficjalnie istnie­
nie tego tytułu, jest akt no­
tarialny, wpisany w rejestr
wydziału handlowego Sądu
Wojewódzkiego w.. Krakowie
pod nr C II 140. Przytoczmy
kilka fragmentów tego aktu:
„Działo się w Wielkim Księ­
stwie Krakowskim, w mieście
Krakowie, kancelarii notarial­
nej, w domu pod 1.20 przy ul.
Poselskiej dnia 31 lipca 1918
roku. Przedemną (pisownia o-

ryginału? — O. J.) Piotrem
Martyną... stawili się JJPP
Marian Dąbrowski, dzienni­
karz, dr. Roger Bataglia, kie­
rownik sekcji Centrali Od­
budowy Galicji, Lucjan Wę-
drychowski, Dyrektor Kasy,
działający imieniem p. Domi­
nika hr. Potockiego... wre­
szcie dr Henryk Rappaport,

adwokat, jako pełnomocnik p-
Zygmunta Simy Aleksandro­
wicza... i zawierają w mo­
jej obecności dobrowolnie i
rozmyślnie następujący Kon­
trakt Spółki”.

Rozważmy tutaj kilka spraw.
Jest lipiec roku 1918. Monar­
chia Austro-Węgier rozsypu­
je się już wyraźnie. Notariusz
używa określenia Wielkie
Księstwo Krakowskie — prze-
padła już oficjalna nazwa

kraju Galicji, Lodomerii,
Wielkiego Księstwa Kraków,-
skiego z Księstwem Zator­
skim i Oświęcimskim. Polacy
przeżyli już wiele tragicznych
momentów, rujnację kraju,
śmierć dziesiątków tysięcy
zabitych, poległych w obcych
mundurach i bijących się o

obcą sprawę, przeżyli już
pierwsze, drugie i setne usi­
łowania zbrojne, powstanie
NKN, komitetu w Paryżu,
walki Polaków w armii na

Zachodzie, już huczał cały
świat wiadomościami o rewo­
lucji rosyjskiej. Dalej — Ro­

ger Bataglia jest dyrektorem
Centrali Odbudowy Galicji,
Zniszczenia na terytorium
Polski, zagarniętym przez
kłamliwą i podstępną Austrię
były znaczne,, by nie powie­
dzieć tragiczne. Od kilkudzie­
sięciu lat ta część Austro-Wę-
gier notowała (przy wszyst­
kich brakach i rachitycznych'
urządzeniach gospodarczych,
o których pisał znakomity
Szczepanowski w .Nędzy Ga­
licji w cyfrach”) dość potrze­
bny nam wszystkim spokój.
Przesuwanie się frontu, na­
wały artyleryjskie w okoli­
cach Gorlic i Przemyśla, fa­
lowe ataki piechoty, ogień,ka­
rabinów maszynowych, bez­
względność w traktowaniu
jeńców, ukazały straszne o-

blicze wojny. Trzeba więc
Galicję odbudowywać po
odepchnięciu wojsk rosyjskich
na wschód. W rozgardiaszu,
wśród głosów nawołujących
Polaków do walki o tę czy
inną koncepcję podległo­
ści wobec władz rozpadają­

cych się państw zaborczych,
odbudowa miała jakiś sens.

Już parę miesięcy tylko dzieli
Kraków od zorganizowania
pierwszej w kraju Komisji Li­
kwidacyjnej...

W artykule pierwszym
wspomnianej tu notarialnie

spółki czytamy: „WP Dominik
hr Potocki, dr Roger bar. (ba­
ron oczywiście, po austriacku!

przyp. O. J.) Bataglia, Ma­
rian. Dąbrowski i Zygmunt
Sima Aleksandrowicz, zawie­
rają niniejszą spółkę z ogra­
niczoną odpowiedzialnością na

czas nieoznaczony pod firmą
„Spółka Wydawnicza Kuryer,
spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością”.

Celem niniejszej spółki jest
nabycie na własność czaso­
pisma Ilustrowany Kuryer
Codzienny, nakład i wydaw­
nictwo pisma, tudzież nakład
i wydawnictwo innych perio­

dycznych pism drukowanych
oraę tychże rozsprzedaż, za­
łożenie i prowadzenie drukar­
ni, wydawnictwo i nakład o-

raz handel wszelkimi wytwo­
rami literackiemi lub artykuła­
mi artystycznemi orazfotogra­
ficznemu, urządzenie czytelni,
wypożyczalni książek, wytwo­
rów sztuki oraz wyrób i pro­
dukcja wszelkich materiałów
potrzebnych do prowadzenia
wymienionego przedsiębior­
stwa”.

Pelczarski piszę w komen­
tarzu, że trudno odnaleźć in­
ne oficjalne akty, dotyczące
powołania spółki. Prawdą jest,
że w rozgardiaszu urzędni­
czym z niemiecka zwanym
■beamterskim często ukrywano
istnienie faktycznych spółek,
nie tylko wydawniczych. Szło
o ukrycie dowodów przed
Władzami dla zmniejszenia
wymiaru podatków. W kąż-
dym razie w 1918 roku
składki zakładowe wpłacane
są jeszcze w walucie austriac­
kiej. Potocki dał 275 tys. ko­
ron, Bataglia 150 tys. koron,
Aleksandrowicz 25 tys. ko­
ron. Te składki zakładowe
wniesione zostały w gotówce,
zaś Marian Dąbrowski przed­
siębiorstwu przekazał maszy­
ny i urządzenia oraz prawa z

umów wartości 400 tys. koroif.
Były to podwójna maszyna
rotacyjna, drukarnia z wszy­
stkimi maszynami, urządzenia
biurowe, papier w ilości 6
wagonów. Akt spółki zazna­
czał, że wszystko to (plus pra­
wa do tytułu nabytego dzien­

nika, prawa s umów dające
korzyści materialne) warte

jest 850 tys. koron.

Tu rzecz arcyciekawa. Dą­
browski był winien za ma­
szynę rotacyjną 185 tys. ko­
ron (również za papier).
Przeto potrącając wartość
składki 400 tys. koron, dług
za rotację i papier 185 tys.
koron — postanowiono w y-
płacić Dąbrowskiemu róż­
nicę czyli 265 tys. koron —

w gotówce. To się nazywa
prawdziwy interes! Dąbrowski
ma za sobą już ośmioletnie
doświadczenie edytorskie,
jest na tyle cenionym re­
daktorem i organizatorem
prasy, że mimo zawieruchy
wojennej kontrahenci chętnie
wchodzą w kontakt z pismem,
które rzeczywiście przeczuwa­
ło nadejście wolnej Polski.

Lina rzecz to rewaloryzacja
wkładów finansowych. W tym
względzie już za kilka mie­
sięcy okazał się najbogatszym
członkiem spółki Marian Dą­
browski, który wniósł do tego
interesu określone dobra
produkcyjne: maszyny i urzą­
dzenia zecemi-składalni, ro­
tacji, urządzenia biurowe. Ga­
zeta była jednak interesem
docjiodowym. Rozwijała swoje
agendy i przede wszystkim —

nakład. Pomijając już wszy­
stkie perturbacje pierwszego
dziesięciolecia Polski niepodle­
głej trzeba zaznaczyć, że w 1933
r., czysty zysk spółki (w 1920
roku odpada z niej Aleksan­
drowicz, w 1923 roku Potocki

i Bataglia — ładna mi to była
spółka!) określono sumą
1 533 750 złotych.

Zanim pokażemy w jaki
sposób Dąbrowski stał się'
wyłącznym kierownikiem,
władcą, cesarzem prasowym,
trzeba podkreślić jego zdol­
ności organizacyjno-ekono­
miczne. Przynajmniej cztery
ośrodki w Polsce, po odzyska­
niu niepodległości w roku
1918, miały ambicję organiza­
cji centrów prasowych,o zna­
czeniu ogólnokrajowym: War­
szawa, Lwów, Poznań i Byd­
goszcz. Katowice prowadziły
w tym względzie inną politykę,
opartą głównie o zasadę wzmo­
cnienia żywiołu polskiego. Tak
więc Dąbrowski miał z kim
konkurować. Podjął to wy­
zwanie, przewyższając abso­
lutnie we wszystkich możliwie
wymiernych wskaźnikach po­
pularności wszystkie ważniej­
sze ośrodki prasowe. Przyzna­
ją to historycy prasy, pu­
blicyści, politycy. Nie ozna­
cza to oczywiście, że ze wszy­
stkim „Ilustrowany Kuryer1
Codzienny” stanowił monolit
poglądów wszystkich jego pra­
cowników, głównie redakcyj­
nych.

Sądzę, że będę mógł to u-

dowodnić na podstawie kilku
przewidzianych przez mą re­
dakcję wywiadów z dawnymi
pracownikami tfoncernu kra­
kowskiego. ,\

OLGIERD
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Fachowcy stwierdzą, jak wytrzymało

próbę czasu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— w ramach ewakuacji skar­
bów polskiej kultury — zna­
lazł się w Sandomierzu. Od­
kryte z bezcennym dziełem
sztuki skrzynie Niemcy prze­
transportowali do Norymber-
gi. Ołtarz odnaleziony tam w

podziemiach i przywieziony w

czasie akcji rewindykacyjnej
przez prof. Karola Estreiche­
ra. powrócił do Krakowa 30
kwietnia 1946 r. W tymże sa­
mym dniu Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki zadecydowało o

gruntownej wobec znacznych
zniszczeń — konserwacji ołta­
rza. Wykonaha została przez
Pracownię Konserwatorską na

Wawelu pod kierunkiem prof.
Mariana Słoneckiego. Nad
przebiegiem prac czuwała, po­
wołana przez Ministerstwo
Kultury i Sztuki, specjalna
komisja. Po zakończeniu prac
w 1950 r. ołtarz eksponowano
w Pracowni Konserwatorskiej
na Wawelu do 1957 r., kiedy
to zapadła decyzja, że ołtarz
mariacki wróci do kościoła
Mariackiego. Po przetranspor­
towaniu poddano go tutaj
kosmetycznym zabiegom.

Od tego czasu prowadzi się
cykliczne kontrole stanu tech­
nicznego ołtarza, ekspertyzy
konstrukcyjne, mykologiczne,
ostatnia zaś konserwatorska
ekspertyza stanu zachowania
rzeźb wykonana została przed
12 laty.

Wyniki okresowych w la­
tach 1970—80 komisyjnych
przeglądów wskazywały na

konieczność przeprowadzenia
w najbliższym czasie grun­
townych badań konserwator­
skich i w zależności od usta­
leń dokonania, bądź to bieżą­
cych zabiegów konserwator­
skich, bądź też gruntownej
konserwacji, przy jednoczes­
nym — gdyby zaszła taka po­
trzeba — wzmocnieniu kons­
trukcji ołtarza.

Między ludem zaczęła się
szerzyć wieść o tragicznym,
katastrofalnym stanie ołtarza.

Ile w tych wieściach praw­
dy? Co zagraża tysiącletnie­
mu drewnu, bezcennemu dzie­
łu mistrza Stwosza, mariac­
kiemu ołtarzowi, które jego
części są najbardziej podatne
i na jakie niebezpieczeństwa?
— z tymi pytaniami zwracam

się do dyrektora Wydziału O-
chrony Zabytków UM Krako­
wa mgr ALEKSANDRA KU-
DERA.

— Myślę, że opinie o tragi­
cznym, katastrofalnym stanie
ołtarza są przesadzone — mó-
wi dyr. Kuder — i że nie jest
tak źle, a ołtarz wymaga tyl­
ko kosmetyki, odczyszczenia,
bieżącej konserwacji. Jeśli
idzie o zagrożenia to najbar­
dziej narażone są rzeźby, płas-
B" 1 " '

........ ..

Przyszłość w precyzji
(Korespondencja Leipziger Yolkszeitung)

Już literatura starożytn
wspomina o ruszających się
i mówiących posągach. Prze­
powiadające przyszłość posągi
w starożytnym Egipcie kiwały
lub kręciły głowami, wpra­
wiane w ruch sznurkami, po­
ciąganymi zprzez kapłanów.
Tym sposobem wybierani byli
królowie. Przez całe wieki
ludzkość fascynowała się wi­
zją tworów posłusznych roz­
kazom człowieka. Tę ideę
wyprowadził sto lat temu z

krainy snu a legendy wybitny
fizyk Hermann von Helm-
holtz, udowadniając, jak bar­
dzo opłacalne jest stworzenie
maszyny, która jednym ru­
chem zastąpiłaby pracę ty­
siąca ludzi.

Dzisiaj takie mechanizmy
nie są bynajmniej wytworem
fantazji. Roboty stały się co­
dziennością. j Jeden z tysięcy
robotów, pracujący obecnie w

NRD, nosi nązwę ZIM-60 i
znajduje się w Zakładach
Metali Lekkich w Rackwitz
koło Lipska. Wyróżnia się on

tym, że jest pierwszym ro­
botem zdalnie sterowanym w

okręgu lipskim. Jego nazwa

została wzięta od zakładu, w

którym został stworzony —

Centralnych Zakładów Kon­
strukcyjnych Metalurgii (Zen-
tralen Ingenieurbetrieb der
Mettalurgie). Badania nad

Między ustawą a brzegiem kieliszka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

kowań pochodzi ze skupu. Do
nowych butelek rozlewamy
wyłącznie wódki eksportowe.
Zmiany profilu produkcji o-

pakowań wymagają czasu i

pieniędzy.
— Przy okazji dotknął Pan

problemów związanych z eks­
portem. Wygląda na to, że

jego udział jest niewielki.
— W praktyce nie zawiera

się nigdy szczegółowych u-

mów, określających wielkości

eksportowanego alkoholu. W
końcu wódki produkuje się
wszędzie, zaś nikt nie jest za­
interesowany wydawaniem de­
wiz na alkohole, które może

wytworzyć u siebie. Niemniej
jednak.' nasz eksport utrzy­
muje się od lat na podobnym
poziomie, pokrywając, jak wi­
dać, zapotrzebowanie na nasze

wódki w innych krajach.
— Czy jakość wódek eks­

portowych różni się od krajo­
wych? Ostatnio słychać na­

korzeźby i elementy dekora­
cyjne z lipowego drewna, dla
których niebezpieczeństwo sta­
nowią drewnojady i grzyby, a

także powierzchnie rzeźb,
zwłaszcza ich polichromie i
złocenia, dla których szczegól­
nym niebezpieczeństwem są
zanieczyszczenia atmosferycz­
ne.

Dlaczego dotąd — mimo

podnoszonej przez komisję ko­
nieczności — nie przeprowa­
dzono gruntownych badań
konserwatorskich?

— Badania, podobnie Jak
konserwacja wymagają wy­
dzielenia części prezbiterium
kościoła* zamknięcia dostępu
do ołtarza dla osób znajdują­
cych się w świątyni, a równo­
cześnie umożliwienia dojścia
pracownikom prowadzącym
badania, konserwatorom do
wszystkich elementów ołtarza.
Jeśli do takiej sytuacji ma tu­
taj dojść latem, to oznacza dla
turystów, iż będąc w Krako­
wie nie zobaczą ołtarza Wita
Stwosza. Warto przy tym do­
dać, że nawet w br. zwiedza­
jących kościół Mariacki jjest
nie mniej niż w poprzednich
latach (z tym, że nie ma za­
granicznych wycieczek). Jeśli
odgrodzić ołtarz zimą to koli­
duje to z funkcją świątyni,
bowiem jest to okres świąt,
zwiększa się liczba ślubów,
różnych obrzędów religijnych.
Wobec tych dylematów decy­
zje się przeciągały, aż doszliś­
my do ostatniego dzwonka, a

mianowicie do przypadającego
w przyszłym roku 450-lecia
śmierci Wita Stwosza. W
związku z tym w Krakowie
przewidziane jest poświęcone
sztuce Wita Stwosza nąiędzy-
narodowe sympozjum. Nie
można wyobrazić sobie, bydła
jego uczestników ołtarz był
niedostępny. Po porozumieniu
z władzami Kościoła, z różny­
mi wykonawcami przystępu­
jemy więc — od 15 sierpńra
do 15 grudnia — do działania.

Na czym ma ono polegać?
— Przeprowadzone zostaną

— przez Krakowskie Pracow­
nie Konserwacji Zabytków —

badania konserwatorskie, kon­
strukcyjne, mykologiczne oł­
tarza. Sporządzona zostanie
dokumentacja inwentaryza­
cyjna, fotograficzna, przepro­
wadzi się pomiary geodezyjne
(fotogrametyczne). Wyniki o-

ceni specjalna komisja rze­
czoznawców i na tej podsta­
wie Wydział Ochrony Zabyt­
ków będzie mógł podjąć decy­
zję. Opracuje się program pos­
tępowania konserwatorskiego.
Jeśli stan ołtarza okaże się
dobry wówczas poddany zos­
tanie kosmetyce, odczyszcze­
niu, bieżącej konserwacji, je­
śli zaś okaże się, że ołtarz

i konstrukcją 1 udoskonala­
niem robota były prowadzone
przede wszystkim w lipskim
Zakładzie Automatyki, który
jest placówką filialną.

W 1979 roku rozpoczęły się
prace nad robotem przemy­
słowym ZIM-60. Napędzany
elektrycznością robot posiada
ruchome „kończyny”. Potrafi
np. obsługiwać prasy, spawać,
szlifować, wyjmuje stalowe
odlewy, obsługuje urządze­
nia galwanizacyjne. Potrafi
również przygotować do trans­
portu bloki aluminiowe o wa­
dze do 35 kilogramów. Łącz­
nie wykonuje 30 czynności.
Od listopada 1979 roku ZIM-
-60 pracuje bez przerwy na

3 zmiany bez większych za­
kłóceń. Elektronicy opracowa­
li dla robota specjalny pro­
gram. Urządzenia programu­
jące i sterujące są systema­
tycznie udoskonalane. Inży­
nierowie postanowili wypo­
sażyć robota w czujniki op­
tyczne. Dzięki temu robot,
transportując aluminiowe blo­
ki, mierzy ich długość i gru­
bość a następnie układa na

właściwych miejscach według
rozmiarów.

Kiedy widzi się pracującego
robota, wszystko wydaje się
proste i oczywiste. Niemniej
jednak niemało trudności
sprawiło właśnie odpowiednie

rzekania na jakość waszych
wyrobów, niektórzy upatrują
w tym sposób na ograniczenie
spożycia.

—• To przesada. Nasze nor­
my nie zmieniły się, skąd by
się więc wzięła obniżka ja­
kości? Prawdą jest, że wódki
krajowe rozlewamy, jak wspo­
mniałem do butelek ze skupu
i może się trafić, że butelka
jest niedomyta, zawiera ślady
jakiejś substancji, która szko­
dliwie wpływa na smak. Kie­
dyś myto butelki ręcznie, dziś
to robi automat. Niemniej je­
dnak, z ilości reklamacji, któ­
re wynoszą ułamek promila, są­
dzę, że nie ma takiego proble­
mu.

<
— A co pija pan prywatnie?
— Preferuję koktajle...

/
Rozmawiał:

TOMASZ ORDYK

P.S. Już po przeprowadzeniu
wywiadu, zwróciłem się do

znajduje się w złym stanie to
w przyszłym roku przygotuje­
my się do kompleksowej,
gruntownej konserwacji, a

trwać ona będzie niestety
przez kilka lat. Taka grunto­
wna konserwacja to koniecz­
ność demontażu rzeźb, prze­
niesienia ich do Pracowni
Konserwacji Zabytków, gdyż
na miejscu nie sposób prowa­
dzić wielu robót. Gdy stwier­
dzi się zagrożenia drewnoja-
dami i grzybami, zabiegi pole­
gać będą na ich wytruciu,
zaimpregnuje się struktural­
nie drewno, gdy zajdzie po­
trzeba wypełni spróchniałe,
dziurawe miejsca odpowiednią
masą. Przeprowadzi się też
inne, zgodne z programem po­
stępowania konserwatorskiego
zabiegi, w tym, jeśli będzie to

niezbędne, wzmocni się kons­
trukcję ołtarza.

A więc nastąpi „badanie”
ołtarza. Jak da tego przystą­
picie?

— Wybuduje się — z zacho­
waniem największej ostroż­
ności — rusztowanie. To pre­
cyzyjna, zegarmistrzowska ro­
bota w trosce o ołtarz i całe
jego otoczenie. Nie do pomy­
ślenia jest np. oparcie, a tym
bardziej wkucie rusztowania
w ściany świątyni. Budowę
powierzymy specjaliście —

krakowskiemu rzemieślniko­
wi. Rusztowanie musimy us­
tawiać dwukrotnie przy o-

twartych, potem zamkniętych
skrzydłach ołtarza. Niezależ­
nie od wyników badań rusz­
towanie w grudniu będzie ro­
zebrane, a jeśli zajdzie konie­
czność gruntownej konserwa­
cji. ponownie za rok wysta­
wione.

Czy nie można stworzyć in­
nych warunków eksponowa­
nia ołtarza dla odizolowania
go od zanieczyszczeń atmosfe­
rycznych?

— Obecna technika stwarza
takie możliwości. Nie podobna
jednak kościoła zamienić na

muzeum. Nawet założenie tu­
taj klimatyzacji — która jest
obiegiem uzdatnionego po­
wietrza w szczelnie zamknię­
tym wnętrzu — nie spełni za­
dania, gdyż bramy kościoła są
stale otwarte, nie. można ich
zamknąć przed ludźmi nieus­
tannie wchodzącymi do świą­
tyni,’ nieszczelne sąx okna,
zwłaszcza z witrażami. Ołtarz
eksponowany jest tak, jak
eksponowany być nowinien.

A zatem pozostają zabiegi
konserwatorskie bieżące lub
komDleksowe, gruntowne, w

zależności od wyników badań
z tym, że Jeśli gruntowne to
ołtarza Wita Stwosza nie bę­
dziemy oglądać po 1983 r.

nrzez parę lat.
Notowała B. PIECZONKOWA

ustawienie programu. Aby wy­
pełniać dobrze swoje zadania,
ZIM-60 musi być także precy­
zyjnym kontrolerem jakości
prac przez siebie wykonywa­
nych. W Zakładach Metali
Lekkich w Rackwitz to.

wszystko udało się osiągnąć.
Robot pracuje posłusznie i nic
nie jest w stanie wyprowa­
dzić go z równowagi.

Sercem robota jest mikro­
komputer MR-80, umieszczony
w szafie sterowniczej, spełnia
on m.in. rolę regulatora o-

brotów. To niezwykle istotna
funkcja — liczba obrotów sil­
nika jest ściśle powiązana z

wykonywanymi czynnościami
i waha się od żera do 3600 o-

brotów na miutę.
Pociąganie za sznurki było­

by oczywiście tańszym i pro­
stszym sposobem uruchamia­
nia „kończyn” robota niż ten

skomplikowany mechanizm
napędowy. Ale też dzisiejsze
roboty mają dużo więcej zadań
do wykonania, niż ich an­
tyczny protoplasta, który tyl­
ko głową kiwał. Muszą one

bowiem ująć nam pracy, a

przysporzyć produkcji.
BARBARA

KLEINWACHTER

LVZ

dyrektora Jana Szydy o wy­
jaśnienie przyczyn braków
w zaopatrzeniu w wódkę, któ­
ry wystąpił w Krakowie
szczególnie ostro w ubiegłym
tygodniu. Dyrektor wyjaśnia,
żfe ten brak jest tylko chwi­
lowy, gdyż po miesięcznej
stójce remontowej Zakłady
nie osiągnęły w przewidzia­
nym terminie przyjętej mocy
produkcyjnej. Sytuację opano­
wano i wódki brakować nie
powinno. Na pytanie, czy fir­
mowe sklepy „Polmosu” nie
byłyby lepszym rozwiązaniem
wobec zbiurokratyzowanej,
opieszałej dystrybucji, usłysza­
łem w odpowiedzi, że wniosek
w tej sprawie został złożony w

Wydziale Handlu Urzędu m.

Krakowa. Decyzji jeszcze nie
podjęto, gdyż są duże opory
ze strony WSS Społem, która
nie chce rezygnować z mono­
polu w handlu wódką. Cieka­
we, czy podejmując decyzję,
Urząd weźmie pod uwagę ra­
cje klienta czy WSS?

(tor)

Jak można określić „Ziemię Ulro" Czesła­
wa Miłosza? Jest to pożar uczuć, ogień roz­
dmuchany przez potężne wichry miłości do
ojczyzny, do Europy, do małych i wielkich
spraw kontynentu, który pisarz emigracyjny
ogląda z perspektywy dzieciństwa, wieku
młodzieńczego i pierwszych klęsk lat dojrza­
łych. Zaznaczam z całą pokorną uniżonością,
że recenzji z dzieła tego nie można napisać.
Nie można napisać, ponieważ trzeba by na­
tychmiast siąść do egzaminu z historii filo­
zofii u profesora Ingardena lub u profesora
Leszczyńskiego, mówiąc mądrze, jasno i czy­
sto o rzeczach ciemnych, niejasnych jakimi są
na pewno myśli Emanuela Swedenborga —

mistyka i teozofa, jakimi stały się dzieła poe­
tyckie i rytownicze Williama Blake, jakimi są
w literaturze francuskiej i światowej utwory
Oskara Władysława Miłosza. W gruncie rze­
czy „Ziemia Ulro” wymyślona przez Blake’a
posyłającego tam „wszystkich uczonych, zwo­
lenników fizyki Newtona, ale także prawie
wszystkich filozofów i artystów” (ze wstępu
ks. Józefa Sadzika) obraca się wyłącznie wo­
kół zasadniczych dla wieku XVUI i XIX

spraw. Idzie tu o świat niewidzialny, określa­
ny często jako idealne odbicie otaczającej nas

rzeczywistości. Miłosz w sposób prawdziwie
wzruszający wyznaje jak gdyby swoją bez­
siłę, określa swój wiek męski jako wiek pew­
nych klęsk, odnosi się do Adama Mickiewi­
cza w sposób rzeczywiście dla współczesnego
Polaka zdumiewający. 1 od tego chciałbym
opis książki Czesława Miłosza „Ziemia Ulro"
rozpocząć. Zaznaczam: opis. Recenzja jest
niemożliwa. Dzieło z pogranicza eseistyki i

czystej rozprawy naukowej, lirycznych wy­
znań i opisów dworów nad Niewiażą, książ­
ka o polskim poczuciu sprawiedliwości w od­
niesieniu do Litwy, której konsulem był O-
skar Miłosz, koneksje rodzinne, satyrycznie
przedstawiony podział na lepszych i gorszych
wśród szlachty, ziemiaństwa kresowego — ta
cała głęboka wiedza przesycona w gruncie
rzeczy tęsknotą za ojczyzną zrecenzować się
nie da.

Mickiewicz w tekście Czesława Miłosza jest
dla poety — laureata Nagrody Nobla — wiel­
kim rodakiem, litewskim. Już raz miałem za­
szczyt zaznaczyć na łamach „GK", że ta li-
tewskość Mickiewicza jest bardzo różna od
litewskości Miłosza. Mickiewicz urodzony w

Zaosiu pod Nowogródkiem wychowywał się
jednak w otoczeniu arcypolskim. To nie są
Szetejnie w otoczemu etnicznym litewskim.
Warto o tym pamiętać. Chociaż Oskar Miłosz
pochodził z Białorusi, języka litewskiego nie
znał, to uznał się w sensie historycznym za
Litwina. Przepiękny jest opis spotkania tego
krewnego Czesława Miłosza z hrabią Prozo-
rem w jakimś tam pociągu pędzącym ku Li­
twie. Mój Boże! Jakżeż to łatwo się dzisiaj
pisze o tym oczywistym wyciekaniu sił naro­
dowych, wywołanym polityką zaborców, ku­

szeniem, przerzucaniem z miejsca na miejsce
lub zmuszaniem do przerzucania się.

Wracając do Mickiewicza — Miłosz chce go
wydobyć z zakurzonych, szkolarskich docie­
kań i jego bardzo konkretną wiarę w zaświa­
ty uczynić jakością o znaczeniu uniwersal­
nym. Odnosi się to głównie w „Ziemi Ulro”
do „Dziadów”, ich części III. Dla Miłosza ak­
cent polskości, ta wielka kłótnia Konrada z

Bogiem o Polskę jest oczywistością literacką,
ale jakąś równocześnie sprawą wstydliwą. Fi­
lozoficzna postawa Mickiewicza, jego zwią­
zek z bytami duchowymi są wyznacznikiem
wielkości arcyromantyka, Miłosz docieka

związków autora „Pana Tadeusza” ze Swe-
denborgiem, z wcześniejszymi mistykami.
Zaiste bardzo to oryginalna myśl połączyć
romantyczność i mistycyzm polskiego poety
z wartościami religijnymi i filozoficznymi
Fiodora Dostojewskiego. Miłosz umie wyrzec
się wąskiego nacjonalistycznego spojrzenia na

twórcę „Braci Karamazow”. Kiedyś Mackie­
wicz rozpoczął książkę o Dostojewskim mniej
więcej tak, że Rosjanin brzydził się rzymskim
katolicyzmem, Europą zachodnią, wierzył w

zbawczą rolę cerkwi prawosławnej. Miłosz
ukazuje wątki postaw mistycznych Dostojew­
skiego, ich źródła tkwiące w filozofii zachod­
nioeuropejskiej.

Autor „Ziemi Ulro” potrafił wreszcie napi­
sać tak pięknie o Witoldzie Gombrowiczu,
tak odnieść się do prawdy i nieprawdy w

dziele tego pisarza, że przez długi czas różni
przyczynkarze będą musieli się porządnie
głowić nad wymyśleniem nowych mitów „Ope­
retki”. I pomyśleć, że poezja Miłosza, jego
proza i eseistyka są tak bardzo różne od dzie­
ła Gombrowicza. Autor poematu „Gdzie
wschodzi słońce i kędy zapada” idzie zupeł­
nie inną drogą, niż uciekający ciągle przed
polskością, zaściankowością nadwiślańską
Gombrowicz. Wyznania poety, piszącego po
polsku, skazującego się w dalekiej Ameryce
na samotność szczególnie bolesną, twórcy le­
wicującego wyraźnie nie tylko przed wojną,
ale jeszcze po wojnie mają tu znaczenie
zwornika filozoficznego. Tak.. Inaczej nie
można odczytać informa^'!. filozoficznych o

dziele Swedenborga, Blake’a i Oskara Miło­
sza. Odnoszę wrażenie, że ocena „Pana Ta­
deusza” jako dzieła o świecie nie istniejącym,
przecież realnym, że ciągły kontakt z bytem
duchowym Europy i Polski stanowią dla Cze­
sława Miłosza głęboką siłę w trwaniu swym
polskim. Gombrowicz przed Polską wyrywał
gdzie pieprz rośnie. Miłosz w „Ziemi Ulro”
przez ściśnięte gardło mówi o konieczności
pisania dla nikogo. Chciałoby się powiedzieć
— co to znaczy dla nikogo? Dla Polski. I to

współbrzmi doskonale z wyznaniami poety o

jego latach wileńskich, po trosze o latach o-

kupacji (bardzo mało tego jest w „Ziemi...”).
Bardzo się boję tych wyznań, które mają

być wydrukowane czarno na białym. Zaraz
się ktoś przyczepi, że nie zrozumiałem głębi
filozoficznej. Ależ — mówię swoim oponen­
tom — musieliśmy się uczyć Miłosza pod
światłym kierownictwem profesora Kazimie­
rza Wyki. Nasze olśnienia współczesne to

przede wszystkim rzetelne badania tekstu.
Trzeba przebrnąć przez niełatwe, zawiłe wy­
znania, informacje, uwagi, anegdoty. Trzeba
wrócić do nich jeszcze raz i jeszcze raz. Trze­
ba zrozumieć naszą i jego polskość z wszyst­
kimi obciążeniami tak okrutnie odsłanianymi
przez Miłosza nie tylko zresztą w „Ziemi
Ulro”. Pożegnanie prozy — tak można rów­
nież określić tę książkę. Niby tam akcji nie
ma, przecież dzieje się przed nami Czesław
Miłosz. Wykładowca, pisarz, poeta, tłumacz.
Nawet ten, który się myli i czasem boleść do­
znana pozwala mu odezwać się niesprawiedli­
wie. Niechże więc wie, że „Zietfiia Ulro" sta­
ła się już własnością czytelnika polskiego w

Polsce, że żyje inaczej, niż przed pięciu laty,
że stała się faktem o wielkim znaczeniu w

społeczeństwie żywo czującym myśl polską.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

CZESŁAW MIŁOSZ: „ZIEMIA ULRO”, Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1982,
nakład ID tys. egzemplarzy, s. 289, cena 150 zł*

Czy nowe przepisy prawne

przyczynią słę do usprawnienia pracy

samorządu mieszkańców?
Samorząd mieszkańców

wspólnie z radą narodową
danego terenu — miasta, gmi­
ny, dzielnicy, stanowi sy­
stem samorządu terytorialne­
go i jako taki ma w miejscu
działania wiele do zrobienia.
Dotychczasowa praktyka wy­
kazała jednak, że nie zawsze

i nie wszędzie potrafiły sa­
morządy sprostać zadaniom,
ogólnie mówiąc, wszystkich
spraw bytowych i kultural­
nych mających wpływ na wa­
runki życia w miejscu za­
mieszkania. Powody tego by­
ły różne, nie wszędzie po
prostu są to komórki organi­
zacyjne prężnie działające, nie
zawsze w ich działaniu po4
mocne były przepisy prawne
regulujące zakres kompeten­
cji Itp. Nowy projekt uchwa­
ły o radach narodowych i sa­
morządzie terytorialnym oraz

wydany przez Radę Państwa
wzo-rcowy statut samorządu
mieszkańców mogą w kwestii
formuły prawnej wiele zmie­
nić na lepsze, w tym też ce­
lu zostały opracowane i prze­
kazane do społecznej kon­
sultacji.

Zespół d/s Konsultacji Spo­
łecznych działający przy Kra­
kowskim Komitecie ENJ o-

pracował ostatnio wnioski i

uwagi pod adresem obu pro­
jektów a wynikają one z licz­
nych przeprowadzonych przez
działaczy samorządowych dys­
kusji. Zastrzeżeń jest dużo,
świadczą one o tym, że aby
nowe przepisy prawne le­
piej służyły samorządowi te­
rytorialnemu muszą być do­
pracowane 1 uwzględniać po­
winny postulaty, które zro­
dziły się z dotychczasowej
praktyki.

Proponowane kompetencje
samorządu mieszkańców obej­
mują uprawnienia stanowią­
ce w kwestiach planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
miasta (dzielnicy), w sprawach
prowadzenia i utrzymania o-

raz konserwacji i remontów
obiektów mieszkalnych, urzą­
dzeń socjalnych i kultural­
nych, kompetencje do sprawo­
wania kontroli społecznej w

zakresie świadczenia usług
dla ludności, bądź wpływania
w Inny sposób na warunki
jej życia przez urzędy, insty­
tucje i zakłady państwowe,

lektury
Czesława Miłosza

biografia duchowa

spółdzielcze itp. Mogą rów­
nież występować z żądaniem
wszczęcia postępowania przed
organem administracji pań­
stwowej albo włączenia się
do udziału w postępowaniu na

prawach strony. To ostatnie
jest pewnym novum w sto­
sunku do obowiązujących do­
tychczas przepisów.

Remonty pozostawały w

gestii wyspecjalizowanych or­
ganów rad narodowych, które
z tym problemem nie zawsze

mogły sobie poradzić, czy
więc samorząd mieszkańców

sprosta temu zadaniu? Wzbu­
dza to wśród działaczy samo­
rządowych wiele obiekcji. Łą­
czy się z tym również kwe­
stia zatwierdzania planów re­
montów, co nie jest gwaran­
towane przez uchwalę, mówi
się w niej tylko o opiniowa­
niu, co zdaniem wielu za­
bierających głos w dyskusji
jest niewystarczające.

Nie zadowala również o-

piniodawców wymóg doty­
czący uprawnień kontrolnych
samorządu mieszkańców. O-
tóż kontroli może dokonywać
grupa działaczy samorządo-
wyah składająca się z co naj­
mniej 3 osób, co odczytywane
jest jako ograniczenie kom­
petencji samorządów w tym
zakresie. Niesłusznie chyba,
bowiem komisyjnie przepro­
wadzona kontrola w minimal­
nym choć stopniu gwarantu­
je uczciwość osób przeprowa­
dzających je i domyślić się
łatwo, że chyba o to chodziło
w takim sformułowaniu prze­
pisu. Nie przemyślana i nie do­
pracowana jest w odczuciu o-

piniodawców koncepcja struk­
turalna, w szczególności u-

prawnienia konferencji de­
legatów w toku kadencji. Je­
żeli konferencja ma być or­
ganem stanowiącym, a komi­
tet osiedlowy organem wy­
konawczym to konferencja
powinna się zbierać stosunko­
wo często, przynajmniej 3—4
razy w ciągu roku ł nie po­
winien przewodniczyć jej
przewodniczący komitetu osie­
dlowego. Członkiem spółdziel­
ni jest zazwyczaj jeden loka­
tor w każdym mieszkaniu.
Wszyscy jednak mieszkający
w danym osiedlu powinni
mieć równe prawa. Tymcza­
sem projekt uchwały — na co

zwracano w toku dyskusji u-

wagę — nie ustosunkowuje
się wyczerpująco dó proble­
mu osiedli spółdzielczych, po­
woływanych w oparciu o li­
sta wę o spółdzielczości.

Z postulatów Zespołu d/s
Konsultacji Społecznych na

uwagę zasługują ponadto:
tryb wyborów — uważa się,
że samorząd mieszkańców po­
winien być wybierany w gło­
sowaniu powszechnym, wspól­
nie z radnymi, a lista kan­
dydatów ustalana na zebra­
niach mieszkańców, wybory
powinny być tajne, a kadencja
samorządu mieszkańców rów­
na kadencji rady narodowej;
jasno powinien być sprecyzo­
wany przepis dotyczący obo­
wiązku zapewnienia warun­
ków (lokalowych m.in.), pro­
wadzenia działalności przez
samorządy, a obowiązek ten

powinien spoczywać na na­
czelniku dzielnicy, miasta. Jest
to co prawda uwzględnione w

projekcie, ale opiniodawcy u-

ważają, że dla naczelnika
takie sformułowanie jest nie­
zbyt zobowiązujące.

I jeszcze na koniec sprawa

funduszy, podnoszona we

wszystkich dyskusjach. Zda­
niem działaczy samorząd
mieszkańców powinien o-

trzymać określone procenty
od czynszów 1 opłat oraz do­
tację z budżetu dzielnicowe­
go. Tylko takie rozwiązanie
gwarantuje — zdaniem opi­
niodawców — równomierny
napływ funduszy.

Tyle najistotniejszych —

moim zdaniem — uwag ze­
branych z przeprowadzonych
konsultacji. Dotrą one oczy­
wiście do projektodawców,
tam będzie rozważana ich za­
sadność. Niezależnie jednak
od tego, jaki kształt przy-
bierze nowa regulacja prawna,
jedno jest pewne: samorząd
będzie taki, jacy ludzie będą
go tworzyć. Najwięcej zależy
tu od chęci działania na rzecz

osiedla, poprawy warunków
w miejscu zamieszkania. Sa­
morząd to przecież reprezen­
tacja mieszkańców 1 im po­
winien służyć.

URSZULA ORMAN

AXAX*XAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA#
POLSKIE BIURO PODROŻY „ORBIS” *

EKSPOZYTURA W KAMIENIU POMORSKIM O

uprzejmie, INFORMUJE
iż dysponuje wolnymi miejscami w ośrodkach

wypoczynkowych kat. I i II, nad morzem,
w miejscowościach: POBIEROWO, MIĘDZY­
WODZIE, WISEŁKA.

Organizuje:
POBYTY WYPOCZYNKOWE — 10 i 14-

dniowe

< KURSY, KONFERENCJE

+ SZKOLENIA

♦ ZIMOWISKA DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ

Szczegółowych Informacji udziela pisemnie
I telefonicznie pod nr 20-968, 20-626, 20-255 <

lub telex 042 2663

yyvyvwvwwvvvwwwwwwwj
KUPNO

RAMĘ do samochodu Gaz-SSA lub
69B, w dobrym stanie — kupię.
W. Bednarz, Koszyce Małe 100,
33-113 Zgłobice. < g-16267

WANNĘ nową, białą, żeliwną 1,5
m — kupię. Olkusz, teł. 302-94,
wieczorem.

SPRZEDAŻ

SZKLARNIĘ 9x30 m, nową —

sprzedam. Teł. 66-06-93.

ŁADOWACZ obornika nowy —

sprzedam. Leszek Migdał, Łapczy-
ca 415, k. Bochni.

KAROSERIĘ Fiata 129 p, rok 1975,
do remontu — sprzedam. Teł.
33-14-67. <-17430

SAMOCHÓD Syrena 104, po kapi­
talnym remoncie — sprzedam.
Stanisław Pękala, Łęki Dolne 41,
gm. Pilzno, woj. tarnowskie.

ZAMIENIĘ Wartburga 368 — na
Żuka skrzyniowego. Roman Kra­
jewski, 39-200 Dębica, Rzeszowska
4 teł. 26-49. P-125

LOKALE

NOWY SĄCZ! Mieszkania do wy­
najęcia poszukuję. Nowy Sącz,
teł. 236-94. D-16370

GARSONIERĘ suiperkontfortową
przy ul. Kremerowskiej 9/6 (po
20-tej) — zamienię na dwa pokoje
z kuchnią. Oierty 17591 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA — 3 pokoje super-
komfortowe, własnościowe, X p.
— zamienię na 2 pokoje w Kra­
kowie, I—II piętro. Oierty 17485
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY Inżynier poszukuje poko­
ju, najchętniej Nowa Huta, oko­
lice Placu Centralnego. Możliwość
korepetycji z języka niemieckie­
go. Wiadomość pod adresem: No­
wa Huta, Dom Pielęgniarek, os.

Na Skarpie 60/47, tel. 44-18-82.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM w Nowym Targu
dom piętrowy, .murowany, w sta­
nie surowym. Wiadomość: Nowy
Targ, teh 43-21 . g-17596
ZAKOPANE — połowę domu dre­
wnianego, superkomlortowego, 120
mi, z osobnym wejściem, własne
e.o .

— sprzeda pośrednictwo, Ja­
nusz Chmura, Zakopane, ul. Za
Strugiem 27 B. g-16517

ZGUBY

BORUCH Czesław, ząm. Ładna 97,
zgubił w dniu 27. VII. 1988 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 16S941
do dowodu osobistego nr AB —

6380375, wydaną przez Wojewódz­
kie Zrzeszenie Prywatnego Han­
dlu i Usług w Tarnowie.

GURGUL Anna, zam. Doły 70,
zgubiła w dniu 8. VI. IMS r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 027750
do dowodu osobistego nr WL —

2528080, wydaną przez „Społem”
WSS — Oddział Tarnów.

KĘPOWICZ Janina, zam. Zalaso-
wa 387, zgubiła w dniu 30. VII.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr 027830 do dowodu osobistego nr

AB 3591410, wydaną przez „Spo­
łem” WSS Oddział Tarnów.

FILIP Stanisław, zam. Dębica, ul.
Macha 26, zgubił w dniu 11. VII.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

234SS3 do dowodu osobistego nr

WL 1052993, wydaną przez Dębic­
kie Zakłady Opon Samochodo­
wych w Dębicy. T-13087

KLIMEK Robert, zam. Kraków,
ul. Lawendowa 3/78, zgubił 3. VIII
1982 r. wkładkę zaoptrzeniową se­
ria Ah 651904 do dowodu osobi­
stego ZL 4263*140, wydaną przez
Wojewódzkie Zrzeszenie Prywat­
nego Handlu i Usług.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali nam

wiele serca, pomocy j współczucia w ciężkich dla nas

chwulach w czasie choroby i po śmierci naszego najdroż­
szego OJCA

Kazimierza NOWAKA
oraz wzięli udział w Jego pogrzebie,

składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.
CÓRKI I SYN

W dniu 3 sierpnia 1982 r. zmarła

GENOWEFA BERDZIAKIEWICZ
była długoletnia, wzorowa pracownica naszych Zakładów
1 serdeczna koleżanka — i taką pozostanie w naszej
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 sierpnia, o godz.
14.30, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczucia.
DYREKCJA I KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
WYROBÓW PAPIEROWYCH

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

JÓZEF BOREK
MGR INŻ. LEŚNIK

były wieloletni z-ca kierownika Wydziału Rolnictwa
i Leśnictwa Prezydium WRN w Krakowie, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz

wieloma innymi odznaczeniami państwowymi i resorto­
wymi, zmarł w Krakowie w dniu 30 lipoa 1982 r., w wie­
ku 87 lat.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDENT

I WICEPREZYDENCI MIASTA KRAKOWA

PATRIAK Jerzy, zam. Podlesie
Dębowe 34, gm. Żabno, zgubił W
dniu 26. VH. 1988 r., wkładką
zaopatrzeniową nr 085336 do do­
wodu osobistego nr WL 1048283,
wydaną przez Miejskie Przedsię­

biorstwo Gospodarki Komunalnej
w Tarnowie. T-15071

v
MILANICZ Zofia, zam. Tarnów,
Lelewela 3/15, zgubiła w dniu 15.
VII. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr 067320 do dowodu osobiste­
go nr ZL 2485865, wydaną przez
Tarnowskie Zakłady Przemysłu
Owocowo-Warzywnego w Tarno­
wie. T-i5055

SADRO Kazimierz, zam. Tarnów,
Widok 48, zgubił w dniu 26. VI.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr 303100 do dowodu osobistego
nr ZL 393*0577, wydaną przez
Gminną Spółdzielnię „Samopomoc
Chłopska” w Dąbrowie Tarnow­
skiej. T-15679

RUDNIK Stanisławie, zam. Bu­
czków 91, skradziono w dniu 3.
VII. 1962 r. wkładki zaopatrzenio­
we seria I 509975, I 509977 dl*
córki Jolanty, I 509978 dla córki
Eweliny, I 509979 dla syna Adama
— do dowodu osobistego nr ZL
2144*035 oraz seria I 509976 dla mę­
ża Józefa do dowodu osobistego
nr ZL 3431333, wydane przez —

Urząd Gminy w Rzezawie.

NALEPA Emilia,
'

zam. Dębica,
Łysogórska 18/33, zgubiła w dniu
21. VII. 1*982 r. wkładki zaopatrze­
niowe nr 234261, nr 234262 dla syna
Witolda — do dowodu osobistego
nr ZN 3393953, wydane przez Dę­
bickie Zakłady Opon Samochodo­
wych „Stomil” w Dębicy.
MAZUR Władysławie, zam, Dę­
bica, Krakowska 18/55, skradziono
w dniu 28. VI. 1*982 r. wkładki
zaopatrzeniowe nr 246639, nr 246640
dla syna Marka — do dowodu
osobistego nr SJ 237247*2, wydane
przez Dębickie Zakłady Opon Sa­
mochodowych w Dębicy.
KUNC Zofia, zam. Zakopane, uL
Tatary 42 a — zgubiła wkładki
zaopatrzeniowe nr N 48*2302 do do­
wodu osobistego nr ZL 3859112
i nr N 482073 dla męża Jana, do
dowodu osobistego nr ZL 3859228,
wydane przez Urząd Miasta Zako­
panego — Wydział Rolnictwa
i Gospodarki Żywnościowej i Leś­
nictwa'w Zakopanem.

RÓŻNE

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, kredensy, szafy, ła­
wy — poleca sklep meolowy, Z.
Burzym, Nowy Sącz, ul. Zielona
32. g-14149
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, mlędzyszybowe — Je­
zierski, Kraków, tel. 22-56-43 lub
55-10-11, wew. 352.

KOMFORTOWE wykańczanie —

drzwi, montaż zaczepów, karniszy,
szafek, uszczelnianie okien — Ma­
łecki, tel. 44-70-29, w godz. 8—17,

DYSKRETNĄ pomocą w założe­
niu szczęśliwej rodziny służy „We­
sele” Koszalin 4, skrytka 119.

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki stalowe, fayiery. kalory-
ferki olejowe elektryczne, siatki
ogrodzeniowe, bojlery, spawarki,
meble przedpokojowe, wózki dzie­
cięce — poleca Lodziński, Kraków,
Pstrowskiego 36.

PRZECIWŁAMANIOWE zabezpie­
czanie drzwi — wzmacnianie bla­
chą, blokady, zamki, tapicefka,
wyciszanie oraz montaż karniszy,
wymiany śrub na Naczepy, osa­
dzanie kołków — poleca Żakie-
wicz, Kraków, tel. 66-27-96.

DYWANY czyści Onderka, tel.
44-47 -8*6. g-16157
JESTEŚCIE samotni? W założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 55, 71-141 Szcze­
cin 6. A-10S

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów nowoczesnym sprzętem
zachodnim — stochmal,

‘
— tel.

44-82-18. g-16223
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ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

im. J. Dąbrowskiego
w Krakowie, ul. Wadowicka 5,

PIZYJMIE ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ ZAWODOWYCH i ŚREDNICH

do pracy przy szyciu koszul męskich
i bluzek damskich ORAZ

MECHANIKÓW MASZYN SZWALNICZYCH.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Służby Pracowniczej, teL 66-29-18, centrala 66-35-22,
wewn. 203, w godz. 7.15—15.15.

PRZETARGI

BETON
MARKI (KLASY) „200”, „250” KG/ cm'
o konsystencjach plastycznych i gęsto-
plastycznych oraz inne klasy, w zależności

od potrzeb
SPRZEDAJE instytucjom, zakładom 4 osobom
prywatnym
RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI

ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

— Zakład Prefabrykacji Betonów, Tarnów-Swierci-
ków, tel. 734-24.

GRZEJNIKI panelowe
NIEPEŁNOWARTOSCIOWE, W CENIE

OD150DO600ZŁZA1SZTUKĘ-
SPRZEDA

przedsiębiorstwom państwowym lub

osobom prywatnym -

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

Iąfarmacji udziela Dział Zaplecza Technicznego —

Kraków, ul. Winiarskiego 37 (Prokocim Nowy), tel.
55-51-09.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI
i SKÓRZANYMI w Krakowie, ul. Wielicka 2

ZATRUDNI natychmiast SPECJALISTÓW
A sortowania wełny owczej
▲ skupu wełny owczej
A skupu surowych skór futerkowych
A sortowania surowych skór bydlęcych, cielę­

cych 4 świńskich

ogrodnika
stolarza

trzy referentki

„Robotron”
do obsługi maszyn typu

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników przemysłu lekkiego.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

4 KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

0 DYŻURNYCH RUCHU
DRÓŻNIKÓW przejazdowych

< KASJERÓW blletowo-bagażowych
ORAZ

WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

loko-

na stanowiskach: •

© MANEWROWYCH
© MŁODSZYCH maszynistów

motyw
© RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek­

tromonterów, stolarzy i innych)
© ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Krakfew, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

4823234823235323532348234823234823232323235348

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
IM. MANIFESTU PKWN W TARNOWIE

33-100 Tarnów, ul. J. Krasickiego 19

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych 3-LETNICH TECHNIKÓW ZA­
WODOWYCH DLA PRACUJĄCYCH na podbudowie
zasadniczej szkoły zawodowej, w następujących spe­
cjalnościach:

I. Technikum Mechaniczne dla Pracujących
(wieczorowe) i Technikum Zawodowe dla

Pracujących Zaoczne o specjalnościach
naprawa i eksploatacja pojazdów samo­
chodowych

II. Technikum Ceramiczne dla Pracujących
(wieczorowe) i Technikum Zawodowe dla

Pracujących Zaoczne o specjalnościach
technologia szkła.

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty, do wglądu
— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawo­

dowej
— skierowanie z zakładu pracy
— 2 zdjęcia
UWAGI:
1) Podbudowa programowa techników wyszczegól­

nionych w p. I — zasadnicza szkoła zawodowa
o specjalnościach: elektromechanik pojazdów sa­
mochodowych, kierowca pojazdu samochodowe­
go, mechanik pojazdów samochodowych, mecha-
nik-kierowca pojazdów samochodowych.

2) Podbudowa programowa techników wyszczegól­
nionych w p. II — zasadnicza szkoła zawodowa
o specjalnościach: hutnik szklą (produkcja szkła
1 wyrobów szklanych), zdobnik szklą.

Wpisy przyjmuje Sekretariat Zespołu Szkół Zawo­
dowych im. Manifestu PKWN w Tarnowie do dnia
20 sierpnia 1982 r.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKOL

Przedsiębiorstwo Turystyczne „PODHALE” — Nowy Targ,
ul. Manifestu Lipcowego 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód Star W-28-800{ nr rej- KG 68-31, nr ramy 90283,
nr silnika 67133, stopień zużycia 65 proc., cena wywo-
ławacza 150.000 zł

2) przyczepę D-46B, nr rej. KG 41-13, ładowność 4 tony, nr

ramy 6771, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza
21.600 zł

3) przyczepę D-46B, nr rej. KG 41-13, ładowność 4 tony, nr

ramy 6827, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza
30.300 zł

4) autobus — Autosan typ H9-15, nr rej. KG 56-33, nr ra­
my 60511, nr silnika 31509, stopień zużycia 65 proc., cena

wywoławcza 407.000 zł-

Powyższe pojazdy znajdują się w Gospodarstwie Transpor­
towym — w Nowym Targu, ul. Waksmundzka 202 a, gdzie też
można je oglądać w dni robocze, w godz. 9—14. Do wglądu
jest również ocena techniczna.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie PT „Podhale” -—

ul. Manifestu Lipcowego 2 — do dnia 24 VIII 1982 r.

I przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1982 r., o godz. 9,
a w razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godzinie 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyozyn-

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako­
panem, ul. Jagiellońska 7, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci prowadzenie zespołu par­
kingowego, na warunkach agencji zryczałtowanej.

Szczegółowych informacji udzieli kierownictwo Działu Eks­
ploatacji, tel. 37-01.

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązane są do zło­
żenia w kasie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 20000
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 VIII 1982 r., o godz. 11,
w siedzibie Dyrekcji.

Zastrzegą się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania* przyczyn.

Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych — Rejonowy Od­
dział w Bochni, ul. Proszowska 12, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie in­
stalacji centralnego ogrzewania w Rejonowym Oddziale Wo­
jewódzkiego Zarządu Inwestycji Rolniczych w Bochni, ul.
Proszowska 12.

Wartość robót około 430000 złotych.
Powyższe prace przewidziane są do wykonania w terminie

do15XI1982r.
Dokumentacja jest do wglądu w WZIR RO — Bochnia, ul.

Proszowska 12.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,

należy składać w dziale administracji w WZIR RO Bochnia
przy ul. Proszowskiej 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 VIII 1982 r.,
o godz. 10, w pokoju kierownika Rejonowego Oddziału.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gorlicach, ul. Węgier­
ska 12, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie robót ciesielsko-dekarsklch w Za­
kładzie w Ropie.

Zakres robót obejmuje rozbiórkę zniszczonego pożarem da­
chu, wykonanie nowej więźby dachowej, wraz z poitryciem
blachą, falistą.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i zakłady prywatne.

Informacji w sprawie zakresu prac objętych przetargiem
udziela Dział Głównego Mechanika, tel. 214-01.

Oferty należy składać w Dziale Głównego Mechanika do
dn. 20 sierpnia 1982 r.,

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dn. 23 sierpnia 1982 r.,
o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dąbrowę Tarnow­
skiej przy ulicy Szpitalnej 1, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu
Ośrodka Zdrowia w Niedomicach.

Zakres prac obejmuje:
1) wykonanie instalacji c.o.

2) wykonanie instalacji gazowej
3) wykonanie instalacji elektrycznej
4) adaptacja budynku
5) wykonanie dróg i placów
6) wykonanie ogrodzenia.
Powyższe prace winny być wykonane zgodnie z dokumen­

tacją.
Termin ukończenia 30 czerwiec 1983 r.

Rozliczenie nastąpi na podstawie kosztorysu powykonaw­
czego.

Informacje szczegółowe w powyższej sprawie można uzys­
kać codziennie w godz. od 8 do 10, w dziale technicznym.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, w Dyrekcji ZOZ w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.

Szpitalna 1, w terminie do dnia 28 sierpnia 1982 r., do godz. 9.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w tym samym dniu,
o godz. 10, w biurze Dyrekcji ZOZ.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Wierceń Geologicznych I Hydrogeologicz­
nych „Hydropol”, z siedzibą w Krakowie, ul. Wadowicka 3,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie pokrycia dachów biurowca i magazynu lepi­
kiem oraz papą (pow. około 500 m2).

Termin wykonania do 30 września 1982 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwou/e, spół­
dzielcze i osoby prywatne.

Wszelkich informacji udziela Dział Administracji Przedsię­
biorstwa, telefon 66-25-22, pokój nr 114.

Oferty, z kosztorysem, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w ciągu 14 dni od daty nin,
ogłoszenia, w sekretariacie Przedsiębiorstwa, ul. Wadowicka 3,
pokój 123.

Komisyjne otwarcie nastąpi w 15 dniu od daty ukazania się
ogłoszenia, o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów „WISŁA” w Krakowie, ul. Wester­
platte 13, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód marki „SYRENA R-20”, nr

fabryczny 266309, nr rejestracyjny KRC 830D, rok produkcji
1974, o ogólnym stopniu zużycia 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 94000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 26 VIII 1982 r., o godz. 10,

w siedzibie Spółdzielni przy ul. Westerplatte 13.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić, najpóźniej w dniu

przetargu, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
W przetargu, mogą wziąć udział jednostki gospodarki uspo­

łecznionej i nie uspołecznionej oraz osoby fizyczne.
Samochód można oglądać codziennie na parkingu strze­

żonym przy ul. Bohaterów Stalingradu 13.
Wygrywający przetarg zobowiązany Jest do zapłacenia peł­

nej ceny kupna w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyermy.

Instytut Mechaniki Górotworu PAN w Krakowie, 30-059 Kra­
ków, ul. Reymonta 27, zleci W DRODZE PRZETARGU wy­
konanie malowania olejnego stolarki okiennej dwupiętrowego
budynku Instytutu.

Przetarg odbędzie siię w dniu 24 VIII 1982 r., o godz. 11,
w Dziale Administracji IMG.

Szczegółowych informacji udziela Dział Administracji, tele­
fon 37-42-09, wewn. 222.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Zastrzega się prawo dowodnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów Im. „Manifestu Lipcowego” w Kra­
kowie, uL Zwierzyniecka 7, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci wykonanie w 1982 r. prac ślusarskich cwiąza-
nych z regeneracją części do maszyn obuwniczych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe
i wykonawcy prywatni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, należy składać w biu­
rze Sp-ni przy ul. Zwierzynieckiej 7, do dnia 16 VIII 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 VIII 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

KOMUNIKAT
REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Niepołomicach

Zarząd Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Niepołomicach, ul. 1 Maja 3, 32-005 Niepoło­
mice, zawiadamia, że przeprowadza weryfikację reje­
stru członków Spółdzielni i w związku z tym prosi
wszystkich członków, jak również członków już nie
zamieszkałych, ani nie pracujących na terenie działa­
nia Spółdzielni, względnie osoby bliskie lub spadko­
bierców zmarłych członków Spółdzielni, którzy nie
wypowiedzieli członkowstwa, o pilne przekazanie in­
formacji i przedłożenie dowodów, umożliwiających
dokonanie rozliczeń.

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się w Za­
rządzie Spółdzielni, w okresie od 1 do 30 IX 1982 r.

Członkowie, którzy nie zgłoszą się w pow. terminie
zostaną wykreśleni z rejestru członków, a Ich udziały
zostaną przeksięgowane na fundusz zasobowy Spół­
dzielni.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE

Gdańsk-Tourisf"
w Gdańsku

► ZORGANIZUJE na Wasze zlecenie pobyty i wy­
żywieniem, noclegiem i pełną obsługą turysty
w Trójmieście i na Pojezierzu Kaszubskim,

► OFERUJE miejsca na kempingach kat. I w Gdań­
sku i Pojezierzu Kaszubskim

► POBYTY w hotelach i zajazdach własnych
► ZABEZPIECZY nieograniczoną ilość miejsc noc­

legowych w pokojach gościnnych na terenie
Gdańska

► POSIADA skierowania wczasowe z bogatym pro­
gramem pobytu na terenie Gdańska i Pojezierza
Kaszubskiego oraz w wybranych miejscowościach
w kraju.

Oferuje usługi w każdej cenie!

Informacje i zlecenia: Biuro Turystyki i Wypoczyn­
ku, 80-890 Gdańsk, ul. Hewelisza 8, tel. 31-48-16,
31-03-38, telex 051-2811.
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TATRZAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „TATRY"

w Zakopanem, ul. Jagiellońska 7, telefon 37-30,

ZATRUDNI NATYCHMIAST

zsW głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i pra­

ktyka.
Warunki do omówienia w Dyrekcji Przedsiębior­

stwa.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

SPRZEDA

powtarzalny BUDYNEK

SOCJALNO-ADMINISTRACYJNY

typu „Zębiec"
— hotel robotniczy dla 120 osób.

Informacji udziela Dział Inwestycji, tel. 55-32-04
lub 55-00-11, 55-31-00, wewn- 11-64.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

i MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,
PRZYJMIE DO PRACY

KOBIETY i MĘŻCZYZN
w zawodach:

o TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY

O SPAWACZY elektrycznych i gazowych
O MURARZY

0 OPERATORÓW maszyn kablowych
0 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
O WARTOWNIKÓW
O oraz KSIĘGOWE i KSIĘGOWYCH

z praktyką
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów preferencyjna tabela płac.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje D?ał

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, telefon 35-32 13.
Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13 i 24 lub

autobusami 104 bis, 182 (wysiadać na przystanku obok

stacji obsługi „Polmozbytu”).

PRACA
X

ZATRUDNIĘ natychmiast kelner­
ki, kucharki, podkuchenne. Zape­
wniam dobre wynagrodzenie, wy­
żywienie F zakwaterowanie. Za­
jazd „Pod Babią Górą", Zawoja,
teL 141.

NIERUCHOMOŚCI
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SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „CEL”
w Gorlicach, ul. Gwardii Ludowej 53,

38-300 GORLICE

PRZYJMIE ZLECENIA
na SZYCIE PLANDEK, POKROWCÓW lub innych
podobnych wyrobów - z materiałów własnych

lub dostarczonych przez zleceniodawców.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

i RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„Energopol-2”, Kraków, ul. Włóczków 7,

ZATRUDNI natychmiast
A kierownika Zespołu Magazynów w Zakła­

dzie Sprzętu i Transportu Samochodowego;
wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne
i 4 lata pracy

A kierownika Działu Zaopatrzenia w Zakła­
dzie Sprzętu i Transportu Samochodowego;

wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne
i 4 lata pracy

A specjalistę ds. kontroli i rozliczeń funduszu

płac;
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie

ekonomiczne t 5 lat pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
w Krakowie, ul. Włóczków 7, pokój 208, tel. 22-34-66,
wewn. 376.

4823485353235348482323482323485353235323532323

ZAKŁAD NAUKOWO TECHNICZNY
STUDENCKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

99
- Kraków, ul. Bydgoska 19D,

poleca swoje usługi z zakresu

PORZĄDKOWANIA ARCHIWÓW
Usługi wykonywane są szybko i solidnie.

Sprawdźcie czy w Waszym Zakładzie nie ma

pilnej potrzeby uporządkowania archiwum.

Ponadto Zakład, dysponując wysoko kwalifikowa­
nymi specjalistami z krakowskich uczelni, wykonuje:

<0> usługi z zakresu ochrony środowiska

O pomiary elektryczne
O prace podwodne
O wszelkie inne prace specjalistyczne

Informacji-udziela i zlecenia przyjmuje Zakład Nau­
kowo Techniczny, ul. Bydgoska 19D, tel. 37-10-31.
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w Proszowicach, ul. Kopernika 6a, tel. 388

p&ieca swoje usługi 4^

© lakierowanie na gorąco farbami własnymi
karbolidowymi, w kolorach białym i czarnym

© wykonanie detali na prasie o nacisku
do 103 ton.

Szczegóły do omówienia na miejscu-
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PUSTACZARKĘ
SAMOBIEŻNĄ HYDRAULICZNĄ PSH-2

wraz z kompletem form do pustaków
DZ-3, kontra-24, kontra 10

— sprzeda jednostkom gospodarki uspołeczńionej lub
osobom prywatnym, w ramach upłynniania zbędnych

maszyn i urządzeń niezagospodarowanych,
ZAKŁAD

BUDOWLANO-REMONTOWY
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„OSIEDLA DOMÓW JEDNORODZINNYCH”
w Krakowie, ul. Barska 19.

Szczegółowych informacji udziela Baza Sprzętu,
teł. 66-52-62.

CUKROWNIA MAŁOSZYN W MALCZYCACH,
55-320 Malczyce, woj. wrocławskie,

stacja kolejowa Malczyce,

ZATRUDNI
na okres KAMPANII CUKROWNICZEJ

od dnia 20 września br.

dowolną ilość mężczyzn i kobiet do obsługi
urządzeń produkcyjnych oraz prac

za i wyładunkowych.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego

Pracy.
Zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie w hotelu

robotniczym, odzież roboczą oraz zwrot kosztów po­
dróży w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu — odpłatnie (18 zł obiad).
Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca

prosi się kierować pod w.w. adresem.
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PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ

i MIESZKANIOWEJ

w Lanckoronie, woj. bielskie, ul. 3 Maja 3,

SPRZEDAM ponad hektar pola w

dobrym miejscu, kolo Dobczyc.
Oferty 17łl« „Prasa" Kraków,
Wiślna i.

___________________

KUPIĘ do 1 ha gruntu w okolicy
Nowego Sącza. Oferty 17417 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ domek jednorodzinny w

Krakowie lub Wieliczce. Oferty
17596 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom murowany par­
terowy, wraz z zabudowaniami
oraz 1/2 domu starszego i 9, 11 ha
gruntu. Leokadia Jasiewicz. Za-
dwórze 13, k. Ustrzyk Dolnych.
DOM piętrowy z ogrodem, z lo­
kalem nadającym się na usługi, w

Rynku Sędziszowa Małopolskiego
-- sprzedam. Oferty: 15063 „Pra­
sa”, Tarnów, Krakowska 12.
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'informuje, że

WYKONUJE NAPRAWY

satfow specjalistmcii marki Zuk, tiysa
dla przedsiębiorstw należących do resortu MAGTiOS, według

kolejności zgłoszeń, w następującym zakresie:

< NAPRAWY GŁÓWNE
O NAPRAWY BIEŻĄCE
© NAPRAWY PODZESPOŁÓW LUZEM (z wyjątkiem silników).

Zlecenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji udziela Zakład Na­
praw Samochodowych w Izdebniku, telefon 72-28.

Przedsiębiorstwo przyjmuje również zlecenia na rok 1983.
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teatry
SŁOWACKIEGO (pL Ducha I):

Molićre: Świętoszek — 18.15. MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): Hiob —

wg Księgi Hioba w tłum. Czesła­
wa Miłosza — 19.30. TEATR 38 (Ry­
nek Gł. 7): Proces — wg F. Kal­
ki—20.

Pozostałe teatry nieczynne.Lipcowy skup o 50 proc, mniejszy niż przewidywano /

Ogórkowy szczyt za nami?
Opierając się na wielole­

tnich doświadczeniach Kra-
.kowska Spółdzielnia Ogrodni-
ezo-Pszczelarska zaplanowała
skupienie w III kwartale br.
1192 tony ogórków z czego w

lipcu do magazynów trafić
miało 600, w sierpniu 500 ton.

Tymczasem lipcowy skup oka­
zał się o blisko 50 proc, mniej­
szy co stawia pod znakiem za­
pytania realizację dostaw ryn­
kowych i politykę cenową
spółdzielni. Pod koniec łipca i
na początku sierpnia zgrabne
„kwaszeniaki” kosztowały w

spółdzielczym sklepie około 10
zł za kilogram, drugi gatunek
sprzedawano nawet po zł 6.
Odpowiednio ceny w skupie
kształtowały się 6 i 4 zł, stąd
rolnicy, nawet ci, związani ze

spółdzielnią umowami kon­

traktacyjnymi nie spieszyli z

dostawami.
Ceny skupu nie różniły się

znacząco od cen roku ubie­
głego, a przecież wzrost kosz­
tów uprawy, nawozów i środ­
ków ochrony roślin mocno dał
się plantatorom we znaki. Na
zachwianie podaży spółdziel­
nia zareagowała szybko i już
od jutra ceny skupu i, nieste­
ty, także zbytu wzrosną po­
ważnie. Takie są reguły gry
ekonomicznej. Ogórki ,'kwa­
szeniaki” na spółdzielczych
stoiskach osiągną cenę 15 zł
za kg czyli taką jaką dykto­
wano na Kleparzu, punkty
skupu oferować będą rolni­
kom ceny zbliżone do przyję­
tych --na placu Imbramow-
skim.

Na niewielką , podaż ogór­

ków uskarża się także jeden z

większych producentów. w

Polsce południowej — tarnow­
ska „Fruktona”, spółdzielnia,
licżąca się jako eksporter do
krajów kapitalistycznych.
„Fruktona” planuje przygoto­
wanie blisko 0,5 min opako­
wań ogórków konserwowych i
choć ogólnie sezon przetwór­
czy jest dla spółdzielni niezły,
być może trzeba będzie zmie­
nić strukturę wyrobów ofero­
wanych krajowej i zagranicz­
nej kłienjgli.

Wąskim gardłem wszystkich
zakładów przetwórczych są
braki opakowań blaszanych i
wieczek do słoików. Krakow­
skie przedsiębiorstwo „Opako-
met”, które jest w tej dzie­
dzinie nieomal monopolistą o-

trzymało w porównaniu z

przydziałami z 1981 r. tylko
50 proc, blachy co stanowi za­
ledwie trzecią część p/rzerobu
lat wcześniejszych. Poważnie
dawał się we znaki,także brak
cyny — w efekcie produkcja
opakowań spożywczych uległa
opóźnieniu i dopiero inter­
wencyjne dostawy cyny zaku­
pionej z funduszów Minister­
stwa Rolnictwa oraz swego ro­
dzaju „dewizowa składka” od­
biorców opakowań pozwoliły
wyjść z impasu.

Warto zatem pomyśleć o

przygotowaniu przetworów z

ogórków "domowym sposobem
i choć wszystko wskazuje, że

„ogórkowy szczyt” mamy już
za sobą dobry deszcz może je­
szcze poprawić sytuację.

0 nasz Czytelnik jechał w

ubiegły piątek autobusem z

Nowej Wsi ido Krakowa (linia
Gołyszyn — Kieparz, godz. od­
jazdu 14.55) i zadziwiła go ta­
ka rzecz. Mianowicie kierowca
pojazdu <o numerze rejestra­
cyjnym KRB 462 E) pobierał
wprawdzie opłaty źa przejazd
ale... nie wydawał biletów’.
Tymczasem jak wieść niesie
dyrekcja PKS martwi się bra­
kiem rentowności tejże linii.
„Szukajcie, a znajdziecie.„”.

& w sklepie isportowym w

Olkuszu widnieje informacja:
„rowery tylko dla sołtysów”.
Wydaje się, że najwyższy czas

wprowadzić nową reglamenta­
cję: „maszyny do pisania —

tylko dla dziennikarzy”...

Pałac Lasockich przy ulicy Tynieckiej 18

jest obiektem zabytkowym z Okresu histo-

ryzmu (wzniesionym na zrębie starszego zało­
żenia). Pierwotnie budynek miał charakter

skromnej willi w typie włoskim o formach

późnoklasycystycznych z dodatkiem elemCn-

Doie i niedole

Pałacu Lasockich
tów neorenesansowych i o cechach roman­
tycznych.

W latach 70. XIX. w. nastąpiła przebu­
dowa. Dodano piętro 1 dobudowano charakte­
rystyczną wieżę. Elewacje pokryto neorene-

sansową dekoracją. Zmiany te nadały willi
charakter podmiejskiego pałacu o zróżnico­
wanym planie i urozmaiconej bryle. W roku
1955 . pałacyk został przystosowany do celów
mieszkalnych i biurowych Miejskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni. Zniszczeniu uległy deta­
le architektury, w miejsce ogrodu wybudo­
wano szklarnie. Zabytek zdewastowano na

skutek niedbalstwa jego .mieszkańców. Obec­
nie pałacyk przejął Kombinat Przemysłowo-
Rołny „Igłoopoł” w Dębicy dla celów szkolę-
niowc-refcreaęyjnych. inwestor chce przy­
wrócić budowli jej pierwotny stan. Projekt
rekonstrukcji i zagospodarowania obiektu
jest interesujący ale jak długo potrwają pra­
ce jeżeli będą posuwały się w takim tempie
jak dotychczas. 8 VIII br. w miejscu budowy
nie było żadnego pracownika. Przed pałacem
leży wielka sterta gruzu, teren jest przez ni­
kogo 'nie pilnowany, bez trudu można wejść
do środka budynku. Na dachu majestatycznie
stoją zardzewiałe taczki. Czyżby „Igloopol”
zrezygnował ze swoich planów? Przez ile je­
szcze lat będzie czekał ten uroczy pałacyk na

„lepsze czasy”? (via)
Jot. K, Adamus

Milicja raportuje

Na drogach nie ma spokoju
Milicyjna 'kronika ubiegłego tygodnia na szczególnie ek­

sponowane miejsce wysuwa wypadki drogowe. Od 2—9 VIII
było ich w Krakowskiem aż 45 do czego należy doliczyć
jeszcze 38 kolizji bez ofiar w ludziach. Zginęły dwie osoby,
a 65 odniosło rany. Dodajmy do tego jeszcze jedną informa­
cję — MO zatrzymała 17 kierowców, którzy prowadzili po­
jazdy w stanie nietrzeźwym. W minioną sobotę w Nowej
Hucie po godz. 18 doszło do zderzenia, które spowodował z

„nysą” kierowca, taksówki — „fiata 125 p” łj^ichał S. wy­
muszając pierwszeństwo przejazdu; rannych było łącznie aż
11 osób, a 8 ofiar kraksy przebywa w szpitalu.

Z przestępstw przeciwko mieniu zarejestrowano 53 ła­
mania —w tym 12 do obiektów uspołecznionych, 21 do
mieszkań, a 11 — samochodów. Kradzieży stwierdzono 47 —

w tym 9 kieszonkowych, a także 3 oszustwa przy okazyjnej
sprzedaży bonów PKO lub biżuterii. 4 VIII br. na os. Widok
w czasie sprzeczki małżeńskiej 59-ietni właściciel wesołego
miasteczka Stanisław K. zadał kilka ciosów nożem swej 26-
letniej żonie Ewie, która — mimo udzielenia natychmiast
pomocy lekarskiej zmarła w szpitalu. 6 sierpnia w domach
akademickich przy ul. Bydgoskiej targnął się na swe życie
— z nieustalonych przyczyn 22-letni student Robert K. Za­
trzymano na gorącym uczynku lub w toku pościgu kilku
włamywaczy i kieszonkowców — m. in. doświadczonego w

tym fachu 52-letmego Eugeniusza W. z Fałkowa, który miał
przy sobie książeczkę PKO z 200-tysięcznym. wkładem'; jak
ustalono działał on w wielu miejscowościach kraju. Wpły­
nęły do MO meldunki o dokonaniu 2 rozbojów. Pogotowie
milicyjne interweniowało 952 razy, zlikwidowano 3 bim-
brownie i 2 meliny pijackie.

(hań)

Krakowskie dzieci na międzynarodowym obozie Kompleksowe kontrole zabezpieczenia przeciwpożarowego

pionierów

Dzisiaj 180 maluchów wyjedzie do HRD
Dużą radość najmłodszym

mieszkańcom Krakowa spra­
wiło zaproszenie na między­
narodowy obóz pionierów. Za­
proszenie Okręgowego Komi­
tetu Partii w Lipsku propo­
nujące 180 krakowskim dzie­
ciom dwutygodniowy bezpłat­
ny pobyt na wypoczynkowym
obozie przyszło na ręce I se­
kretarza KK PZPR — Kry­
styna Dąbrowy. Z obozu sko­
rzystają przede wszystkim
dzieci z rodzin wielodzietnych
i rodzin rozbitych. Rozdziałem
miejsc na ten atrakcyjny wy­
poczynek zajęły się komitety
dzielnicowe PZPR oraz za­
kłady pracy naszego miasta.
Koszty przejazdu, małych
wczasowiczów w pełni pokry­

wają zakłady, w których pra­
cują ich rodzice. Każde dziec­
ko mogło w ramach wymiany
otrzymać 100 marek. Sądzimy,
że pobyt krakowskich dzieci
na obozach w Petzow (100 o-

sób) i. w Gross-Kenig (80 osób)
będzie udany. Z dziećmi wy­
jeżdża specjalnie dobrana 20-
osobówa kadra rekrutująca
się z nauczycieli szkół kra­
kowskich.

Wcześniej na podobnych za­
sadach wyjechała mniejsza
grupa dzieci do ZSRR. Poże­
gnanie małych obozowiczów
już dzisiaj o godz. 18-00 na

dworcu kolejowym. Życzymy
udanych wakacji i wielu mi­
łych niespodzianek,

(ml)

Prace przy moście Dębnickim
opóźniają się

Kilka tygodni temu podali­
śmy informację o konieczności
remontu mostu Dębnickiego.
Planowano wówczas rozpo­
częcie prac w połowie lipca.
Niestety do tego czasu nie u

kończono prac przy nawierz­
chni na ulicach Stradom i
Waryńskiego. Dodatkowym u-

trudnieniem jest konieczność
przerobienia skrzyżowania
przy ul. ul. Dietla i Stradom
aby uzyskać możliwość skrętu
w lewo. Aby to zrobić trzeba
przenieść trzy słupy oświe­
tleniowe. a długo były kłopoty
ze znalezieniem wykonawcy
tych prac. Teraz rozpoczął się
remont torowiska tramwajo­

wego w ulicy Straszewskiego.
Przewidywane zakończenie
prac planuje się na 23 sier­
pnia. Wszystko więc wskazuje,
że most zostanie zamknięty
dla ruchu dopiero 24 sierpnia.
Już teraz zamontowano kład­
kę by sprawdzić wszystkie ni-

ty konstrukcji, doprowadzo­
no wodę i zasilanie dla ma­
szyn. Remont przewidywany
jest na 120 dni. Co się w tym
czasie będzie działo w mie­
ście lepiej nie myśleć. Być
może prace zostaną skrócone,
ale trudno o tym jeszcze mó­
wić. Dokładną datę zamknię­
cia m-rtu podamy za tydzień.

(żur)

Czerwony kur groźniejszy iate
W ostatnim czasie codzien­

nie nieomal docierają do nas

informacje o klęskach poża­
rów w różnych częściach kra­
ju. Upalna pogoda, która tak
bardzo sprzyja pracom żniw­
nym powoduje znaczny wzrost

zagrożenia pożarowego. Pło­
ną łasy, zabudowania, zboże z

tegorocznych zbiorów. W wo­
jewództwach południowych
wypadki pożarów są w tej
chwili rzadsze niemniej jed­
nak wzmożona ostrożność o~

bowiązuje wszędzie. Łatwiej
bowiem zapobiegać pożarom
niż później okiełznać rozsza­
lały żywioł.

W ostatnich dniach w woj.
krakowskim przeprowadzona
została akcja prewencyjna na

dużą skalę. Funkcjonariusze
pożarnictwa i MO przeprowa­
dzili kontrolę stanu zabezpie­
czenia przeciwpożarowego na

terenie kilkunastu gmin w re­
jonie Krzeszowic i Słomnik.
Skontrolowano w sumie kil­
kaset gospodarstw indywi­

dualnych i przedsiębiorstw
państwowych kontrolowano
także obiekty administracji
państwowej.\

Naszym celem — mówi kie­
rujący akcją z ramienia Ko­
mendy Straży Pożarnych w

Krakowie mjr. poż. inż. SE­
WERYN DYJA — nie było
bynajmniej działanie typu re­
presyjnego ale ściśle prewen­
cyjnego. W stostmku do tych,
u których stwierdziliśmy nie­

prawidłowości posługiwali­
śmy się przede wszystkim
pouczeniami i upomnieniami
zaś mandaty i wnioski do ko­
legiów były stosowane jedy­
nie w przypadkach rzeczywi­
ście karygodnych zaniedbań.
Najczęściej powtarzające się
uchybienia to niesprawność
urządzeń kominowych oraz
niewłaściwa eksploatacja in­
stalacji elektrycznej. Za takie
właśnie uchybienie mandatem
ukarany został jeden z naczel­
ników gmin. Muszę stwierdzić,
że w wielu instytucjach pań­

Koncerty w Śródmiejskim Ośrodku Kultury
Śródmiejski Ośrodek Kultu­

ry w Krakowie przy ul. Mi­
kołajskiej 2 organizuje w sier­
pniu w ramach akcji „LATO’82
— wakacje w mieście” cykl
programowy dla dzieci 1 mło­
dzieży, przebywających w

Krakowie na koloniach le­
tnich.

W dniach S—14 sierpnia wy­
stąpi Tadeusz Woźniak w cy­
klu recitali — godz. 20.15. •

Od 16 do 22 sierpnia o godz.
20.00 koncertować będzie gru­
pa ADRES czyli WAŁY JA­
GIELLOŃSKIE i WOLNA
GRUPA BUKOWINA.

W ramach organizowanej
przez Zarząd Krakowski SZSP
Studenckiej Akcji Kraków po
raz trzeci otworzy podwoje
Letni Salon Muzyki Kameral­
nej, w którym usłyszeć będzie
można:

— w dniach 17—22 sierpnia
— godz. 17.00 — Studencki
Zespół Muzyki Dawnej,

— 25—28 sierpnia — godz.
19.00 — „Trio obojowe” z

PWSM w Gdańsku.

Wszystkie . występy bezpła­
tne.

u
stwowych i spółdzielczych, w

,-których przeprowadziliśmy
kontrole stwierdziliśmy wiele
karygodnych zaniedbań.

W traWńe akcji kontrolo­
wano również autobusy PKS.
Podstawowe wymogi bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego
w komunikacji autobusowej
nie zezwalają na trwałe za­
mykanie drzwi podczas jazdy.
Tymczasem ten wymóg na­
gminnie nie jest przestrzegany
i tylne drzwi zamykane są z

reguły „na mur”. Wykazała to
kontrola w Słomnikach. Na 19
skontrolowanych autobusów
w 11 przypadkach stwierdzo­
no uchybienia od tej podsta­
wowej zasady. Wobec win­
nych skierowano wnioski do
kolegiów.

Ponieważ tafcie komplekso­
we kontrole potwierdziły swą
przydatność w działaniach
prewencyjnych podobne akcje
będą kontynuowane.

I (tor)
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0 KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa E. Romańskiej-Pą-
czek — 14—18.

0 SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz-Club „Pod
Jaszczurami” zaprasza na ko­
lejny wtorek jazzowy z udzia­
łem: zespołu Kazimierza Jon-
kisza i duetu 46 z Warszawy
— 20,

0 Klub „Hutnik” (ul. Gra­
matyka 8a): „VIDEO — IN­
TER CLUB” — 19.

Popularny Zespół Pieśni 1

Tańca Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego „Słowianki” wyjeż­
dża jutro na występy za gra­
nicę. Zespół najpierw uda się
do Belgii, gdzie weźmie udział
w dwu festiwalach folklory-

z „Słowianki"
jadą na tournee

stycznych w Edegem i Bon-

heiden. Następnie — od 2—9
września — „Słowianki” 'za­
prezentują się na jednym z

największych festiwali na

świecie Międzynarodowym
Festiwalu Folkloru „Święto
Wina” we Francji w Dijon,
Będzie to już 41 wyjazd za­
graniczny tego zespołu, miej-
my nadzieję, że udany — jak
zawsze. V

Głosy czytelników na temat systemu służby zdrowia

„Chcemy być leczeni dobrze i sprawnie"
W numerze 106 „Gazety”

zamieściliśmy propozycje ze­
społów powołanych do opra­
cowania reformy służby zdro­
wia w Polsce, prosząc jedno­
cześnie Czytelników o wypo­
wiedzi na ten temat. 2 listów,
które dotychczas napłynęły w

tej sprawie można wybrać
kilka problemów, które zain­
teresowały Czytelników prze­
de wszystkim. Na pierwszym
miejscu jest sprawa odpłat­
ności za świadczenia medycz­
ne, częściowej oczywiście.
Większość, wypowiadających
się uważa, że odpłatnością
należy objąć nawet usługi do­
tychczas bezpłatne z tym. ze

opłaty nie powinny być wy­
sokie a symboliczne. (tuż? frek­
wencja spowoduje jednak, że

powstanie z tego znaczna

kwota, co będzie jmiałó wpływ
na wysokość zarobków perso­
nelu 'medycznego. Czytelnicy
wyrażają nadzieję, że również
na odpowiednie traktowanie
pacjentów.

Wiele głosów dotyczy pogo­
towia ratunkowego, na ogół
są to gS&y za utrzymaniem
dotychczasowego jego modelu
bo nowy — pogotowie ratun­
kowe spieszy z pomocą w na­
gich wypadkach w miejscach
publicznych, a do zachorowań
w domu wzywa się lekarza
tzw. pierwszego kontaktu dy­
żurującego przy telefonie —

wzbudza nieufność 1 obawy,
że pomoc może być niezbyt
skuteczna bez odpowiedniego
wyposażenia stosowanego w

karetkach. Warto zastanowić
się jakie skutki może przy­
nieść fakt pozbawienia ludzi
przebywających w mieszka­
niu. u których wys,tąpią groź­
ne dla życia objawy, szybkiej
interwencji całej ekipy lekar­
skiej wposażonej w urządze­
nia reanimacyjne" — pśsze
jeden z Czytelników. Oczywi­
ście lekarz taki dysponowałby
niezbędnymi w nagłych wy­
padkach urządzeniami, ale nie
jest to przekonywające. Swo­
bodny wybór lekarza przyj­
mowany jest- z uznaniem, są
głosy, żę gdyby to było moż­
liwe w ogóle należałoby zli­
kwidować rejonizację.

Z godnym upowszechnienia
pomysłem wystąpił jeden z

pracowników średniego perso­

nelu medycznego (pracownia
rtg) sugerujący, aby pracę
przychodni, pracowni anali­
tycznych, rtg i innych przedłu­
żyć poza stosowane dotych­
czas godziny przyjęć, nawet

dyżury wieczorne czy nocne.

Oczywiście usługi w tych go­
dzinach byłyby płatne ale
mimo to — sądzi nasz Czy­
telnik — chętnych byłoby
wielu zarówno wśród pacjen­
tów jak i personelu obsługu­
jącego pracownie. Tyle uwag
i sugestii wynikających z

pierwszych wypowiedzi. Cze­
kamy na dalsze, pytanie jak
usprawnić system opieki zdro­
wotnej w Polsce pozostaje
otwarte.

(OR)

KIJÓW (Krasińskiego Ś4): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Anatomia miłości

(poi. 15 lat) — 8 .30, 18, Śmiertelny
pościg (Ir. 15 lat) — 10, 12, 14, 16,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ćma
(poi. 18 lat) - 17, 19. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 5): Zaułek
dziewic (meksyk. 15 lat) — 16 (po­
żegnanie z filmem), Trzy kobiety
(USA, 18 lat) — 18, 20.15 (pożegn.
z filmem). PASAŻ! Bajki — 12,
.Jabberwocky (ang. 18 lat) — 10,
13, 15, 17, 19. PODWAWELSKIE

(Komandosów):- Mężczyzna w pe­
ruce (NRD b.o.) — 16, 18. ROTUN­
DA (Oleandry 1): Przygoda arab­
ska (USA b.o.) — 17, Rycerz (poi.
15 lat) — 19. SFINKS (Majakow­
skiego 34): Piknik pod wiszącą
skalą (austral. 12 lat) — 18, 20,
Awantura o Basię (poi.) — 15.30 —

dla kolonii. ŚWIT DUŻA SALA

(Teatralne 10): Znachor (poi. 12

lat) — 16, Ucieczka na Atenę (ang.
18 lat) — 19. ŚWIT MAŁA SALA:
Nickelodeon (ang. -USA, 12 lat) —

15, 17.15, 19.30 (pożegn. z filmem).
ŚWIATOWID DUŻA SALA (OS.
Na Skarpie 7): Portret rodzinny
we wnętrzu (wł. 18 lat) — 15.45

(pożegn. z filmem), Odkażający,
brudni, źli (wł. 18 lat) — 18, 20.15

(pożegn. h filmem). ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Proces poszlakowy
(jap. 18 lat) — 15, 17.15, 19.30. TĘ­
CZA (Praska): W gwiezdnym pyle
(NRD 12 lat) — 17, 19. UGOREK

(os. Ugorek): .13 prac Asterixa

(fr. b.o .) — 15, 17, Emil komediant

(NRD 13 łat) — 19. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Anna i

wampir (poi. 18 lat) — 16, 18, 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Zapach
psiej sierści (poi 15 lat) — 15.45.

Przypływ uczuć (fr. 18 lat) — 18,
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Zemsta różowej pantery (ang. 12

lat) — 18, Wierna żona (fr. 18 lat)
— 18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł.

27): Każdy ma swoje piekło (poi.
18 iat) — 9, 15, 17, 19, Zmory (poL
18 lat) — 11, Spirala (poi. 18 lat) —

13.30. WISŁA (Gazowa): 56 godzin
na wagarach (CSRS, 12 lat) — 15,
Co mi zrobisz jak mnie złapiesz
(poL 12 lat) - 17, 19. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Spluwa i pestki
(CSRS, 18 lat) — 16, 18, Zazdrość
i medycyna (poL 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Gniaz­
do złoczyńców (rum. 18 lat) —

15.45, Cena strachu (USA, 18 lat)
- 18, 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Błękitna płetwa
(austral. b.o.) — 10.30, .16, Buffąllo
Bill i Indianie (USA. 12 lat) —

17.30, 19.15.

GDOw — Promyk: Miłość cl

wszystko wybaczy (po!. 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Krab
1 Joanna (poi. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Zemsta po latach

(kanad. 15 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Sledmlogrodzianie na Dzi­
kim Zachodzie (rum. 12 lat). SKA­
WINA — Piast: Czułe miejsca
(poi. 18 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Zagubiona narzeczona (ZSRR 15
lat). WIELICZKA — Górnik: Un-

kas, ostatni Mohikanin (rum. b.o.).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZ.
KATEDRALNE (10—15). Wystawa
,;Wawel zaginiony”; (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA £9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12—17.30). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 6); Wystawy „Lenin w

Polsce” 1 filatelistyczna pośw.
100-leclu polskiego ruchu robotni­
czego (9—18, WSt. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda”
(9 — 15,' wstęp wolny). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17); Współczesna fauna

polska (10—13 wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa ..Polska kultura ludo­
wa” (nieczynne). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów t kultury
Krakowa” (nłecz.) . HISTORYCZ­
NE, (Jana 12): Wystawa „Milita­
ria 1 zegary” (niecz.). (Gołębia 4):
Wystawa pt. Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody (niecz.). STA­
RA SYN AGOGA (Szeroka 24): Wys­
tawa „Z dziejów 1 kultury Żydów”
(niecz.) . Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (niecz.).
ARCHEOLOGICZNE [Poselska 3);
Wystawa .Banowie północni są-
siedzi Słowian” (14—13). NARODO­
WE (Sukiennice) Galena polskiej
sztuki XIX wieku, (nieczynne).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (12—18). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD
LOWKA" (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO
NAUTYK) (al Planu 6-letnlego
17): (10—14). SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (N Huta ai Róż

3): Wystawa fot. dokum,-hist.
„Generał w Sikorski 1 jego żoł­
nierze” (10—17), KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA (niecz.) .

KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17). KLUB MPiK (N. Huta, pL
Centralny): GALERIA: Pamiątki
historyczne po wielkim myślicie­
lu 1 poecie — w 150 rocznicę
śmierci Goethego (10—20).

MYŚLENICE 1 — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa Aleksandra Kotsisa

(10—15). MDK (Świerczewskie­

go 14): Wyst. prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa ma­
larstwa Marka Grechuty (10—15).

szpitale
DYŻURNE X. F

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a,UROLOGICZNY: N. Huta, os.

Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:

N. Huta, os. Na Skarpie 65.

pogotowie iłs
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel, 999, zachoro­
wania i przewozy teL 22-38-33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80. Prokocim (ul. Te­
ligi 6). tel. 55 -51-90. Lotnisko (Bali­
ce), tel 11-90-29, Nowa Huta. tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-
-36-37. 37-38-29. Krzeszowice tel
99 1 22-06-20, Jerzmanowice — tel.
48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina -tel 9. Wie­
liczka - teL 9 1 22-33 -54. Niepoło­
mice — teL 198, Sieciechowice —

teL (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali .

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11-07-65 (8—15),

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego, 94

(tlen), Kozłówek, Dzierżyńskiego
36b, Centrum C, bL 6 (tlen), os.

Teatralne, os. Kalinowe.

PROSZOWICE <1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

10.00 „Hrabia Monte Christo” —

ode. pow. 10.25 Soliści i kamerali­
ści. 11.00 „Pod obcym niebem”.
11.33 Komentarz zagrań. 11 .4J

Skrzypce i harmonia. 11.55 Komun,
ost.wód.12.05OdAdożpol­
skiej pios. 12.30 Letnia szkoła fizy­
ki. 12.45 Nasz doktor — o ideach

wychowawcz. — Janusz Korczak.
13.00 Wielcy wykonawcy małych
form — L . Kogan 1 K. Walter,
13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14.00 Nieza­
pomniane fragmenty z „Eugeniu­
sza Oniegina” — P. Czajkowskie­
go. 14.30 „Pod wulkanem” — fragm.
pow. M. Lowry’ego. 14.50 Zespół
„Sami swoi” we Wrocławiu. 15.15

Wielcy nauczyciele narodu — St.

Orzęchowskł. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Muz. Intermezzo. 16.19
Dziś pytanie, dziś odpowiedź —

aud. z telefon, udziałem słuchaczy.
17.00 Tylko dwie godziny. 19.00 B.
Britten: Konc. na fortep. i ork.
19.35 „Michałek z .pudełka od za­
pałek” — słuch. 20.00 „Muzyczny
seans filmowy — „Panienki z Ro-
chefort. 20.45 Jęz. ang. dla zaawan­
sowanych. 21.00 Recital wieczoru
— Kern Jarome. 21 .30 Echa dnia.
21.40 Wieczór lit. -muz.: „Krzyszto­
fa Warszewickiego rady dla po­
słów”. 22.10 E. Varese: lonisations,
22.50 „Odyniec” — fragm. pow.
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.49

Poezja na dobranoc — wiersze IŁ

Poświatowskiej.

J PROGRAM HI

UKF 66,89 MHz
7.00—9 .00 Zaprasz. do Trójki. T,

8, 9, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
8.15, 17.30 — Polit. da wszystkich.
8.45 J. Hen: Jokohama — ode. 5

pow. (powt.). 9 .03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Wakacje z przebojem.
10.30 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
H, Murger — „Sceny z życia cy­
ganerii” — ode. 5 (powt.). 11.00

Wakacje ze swingiem. 11.40 Matka
1 córka — rep. 12.00 W tonacji
Trójki. 13.00 O. Soriano: „Najdłuż­
sze pożegnanie” — ode. 6 pow.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato w

Filharm. 15.05 Świat, w którym
żyjemy, 15.25 Muz. Młodej Gene­
racji. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 17,30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Mag. 19.30 Mała
letnia suita. 19.50 J. Hen; Jokoha­
ma — ode. pow. 20.00 Cały ten

rock. 20.40 Andrzeja Kuśniewicza
— opowieść o książce trującej.
21.00 D. Ellington i jego muz. 21 .30
St. I. Witkiewicz: 622 upadki Bun-

ga — ode. 9. 21.45 Młodzi mistrzo­
wie batuty. 22.45 „24 godziny w 10
minut” i wiad. sport. 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.55 Północ poetów —

Wiersze Yves Bonnefoy’a (8).

PROGRAM IV

UKF — STEREO i aud. lok,
Rozgł. PR w Krakowie

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.00,
15.00. 17.00. 19.00. 22,30

SKAWINA (Słowackiego S)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
1 Niepołomicach.

6.05 Z malowanej skrzyni (ste­
reo). 6 .30 Kraków na antenie: Nasz
dzień (Kr). 7 .30 Konc. poranny
(stereo — Kr). 8 .00 Poranna sere­
nada (stereo). 9 .05 Quod libet —

czyli co kto lubi (stereo). 10.05 Ch.
W. Gluck: „Orfeusz i Eurydyka”
(stereo). 10.30 Z muz. nagrań brat­
nich radiofonii (stereo). 11.00 ,,W
zwierciadle” — nowela W. Briu-
sowa. 11.30 Muz. różnych narodów

(stereo). 12.05 Wakacje z muz. (ste­
reo). 13.00 Kraków na antenie:
„Lato leśnych ludzi” — ode. pow.
M. Rodziewiczówny (Kr). 13.10 St.

nastrojów (stereo — Kr). 14 .00 Re­
laks w Stereo (stereo). 14.30
Nowe nagrania radiowe (ste­
reo). 15,05 „Most królowej
Jadwigi’’ — fragment powieści.
15.30 Popołudnie melomana (ste­
reo).17.05 Kraków na antenie:
18.00 Nasz dzień — wyd. popołudn.
(Kr). 18.30 Żałosne rżenie pegaza.
19.05 Klasycy muz. country — W .

Jenniga (stereo). 19.30 Konc. z na­
grań Ork. Filh. Leningradzkiej
(stereo). 21.00 Klub Stereo (stereo).
22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne di-
vertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

inne..;
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY, (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych ~ tel. 22-25-65 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27) teL
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — teL 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 1 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(ie—22).

żegluga krakowska (teL
22-18-60, 22-62-55, 22-57-55). Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz 9. 11, 13, 15, 17.

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00. 19.00, 20.00, 22,00, 23.00,
0,01, 1.00. 2.00, 3.00. 4.00.

5.05 Zielone St. 5.59 Komun, dla

górnictwa 6.00 Muz. na dzień do­
bry, przegl prasy i komun. 8.15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy. 8.45
Żołnierski kwadr. 9.00 Lato z Ra­
diem. 11.55 Komun, o st. wód, 12.05
Z kraju i ze świata. 12.40 Progno­
za pog. dla rybaków. 12.45 Roln,
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Tu Ra­
dio Kierowców. 13.20 Muz. wycin.
13.30 Twórcy polskiej pios. 13.55
St. Relaks. 14.05 Propoz. do Listy
Przebojów. 14.50 Wiersze R. Sli-
wonlka. 15.10 St. Młodych. 16.05
Muz. i aktualn. 36.40 Utwory M.

Szymanowskiej. 17.00. Komunik.
17.10 Dzień w Polsce. 17 .15 Konc.
dnia. 18.05 Czas refleksji. 18.30 Los
Romeros grają Rodriga. 19.30 Z

naszej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop
dnia — przegl, wyd. międzynar.
20.30 Konc. życzeń. 20.58 Komunik.
Tot. Sport. 21 .00 Komunik. 21.05
Kron. sport. 21 .15 C. Debussy Ima-

ges — Obrazy na ork. 22 .10 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny. 22.50

Śpiewa A. Zaucha. 23.00 Dziennik

report. 1 wlad. sport. 23.40 Jazzo
wa dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz

oraz na UKF 67,67 MHz
i dodatkowo na fali długiej

1500 m w godz. 9—16.
DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

5.30 Poranne Sygn. 8 .30 Nie tyl­
ko dla słuch, w mund. 8.50 Aktu­
alności. 9.05 Jęz. niem. dla zaawan­
sowanych. 9,20 Na życkenie słuch.
9.35 „Przyjeżdżają goście” — ode.

pow. „Puc, Bursztyn i goście”.

tV,PROGRAWI
PROGRAM 1

8.50 Żniwa 82
9.00 Teieferie „Opowieść ®

odważnym Witeziu” (cz. 1)/
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik.
17.30 „Interstudio” — Gru­

zja
18.10 „Moje miejsce na zie­

mi” — progr. publicystyczny
18.30 Wieczorynka
19.00 „Z pokolenia na poko­

lenie” t— Sokrates StąrynkTe-
wicz

19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” ode. 2 pt.

„Jarmark”, reż. Jan Rybkcw-
ski, w rolach gł.: W. Hańcza,
I. Gogolewski, E. Krakowska

21.15 Rolnicze rozmowy
21.25 Reforma po starcie
22.15 Dziennik'
22.35 Nowa płyta Polskich

Nagrań — Krzysztof Cugow­
ski i zespól „Cross”

PROGRAM II

17.40 Wakacyjne Kino Dwój­
ki — „Dziewczyna jak ty”
czechosłowacki film obycz.

19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek Melomana

„Muzyczne lato”, słynni śpie­
wacy w Filharmonii Narodo­
wej

21.00 Wieczór filmowy — ta­
jemnice i sensacje małej ki­
nematografii „Nasi na Księży­
cu”

21.35 „Weterani” — nowela
film. prod. CSRS

22.05 Film na dobranoc
„Uroki leśnego życia” —film
animow.

22.10 Kwadrans z Artelem

Za zmiany w ostatniej chwiK

wprowadzone w programie tea­
trów kin. radia i telewizji - re­
dakcja nie bierze odpowiedzią’
ooścL
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